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Froblem ppzposg&isnia 
rezerw.

•*-> . Lwów, 2>'!. Z sk ł
Konieczność przygotowań?* wśród 

tud ioS“ cywilnej rezerw y, zdoirol 
na w ypadek wybuchu wośjs? do na­
tychmiastowego objęcia służby 
czynnej i po#-.iCCJuCzej w  armji w y­
sunięta została juta w  ohwST prze- 

: chodzenia tej arrnji po akcie ryskim 
tdo idami pokojowego. Motywy', po­
dpierające tę myśl, są dostatecznie 
znane, są bezspornie słuszne. Uzna­
ne zostały one w państw ach zachod­
nich, a i u nas nie i odniósł się żaden 
głos rzeczowej krytyki przeciw  sa­
mej iaei. Jednak od planu do w yko­
nania leżała otchłań i leży do chwili 
obecnej.

Faktyczny bowiem bilans pracy 
w kierunku wciągnięcia m as do przy- 

jsposooienia wojskowego jest mniej 
iniż znikomy. Tu i ówdzie istnieją 
wprawdzie jakieś ram y, w  których 
wieleby pomieścić można, jakieś ko­
mórki organizacyjne, ale tempo 
ich działalności, siły, iakiemi dyspo­
nują, są takie, jakby chodziło o  akcje, 
którą rozłożyć można na wiele dzie­
siątków lat. Tym czasem  termin jest 
krótki Fo gorączkowej pracy, jaką 
w e własnym  zakresie i tek skutecz­
nie rozwinęła armja, nie trudno się 
domyśleć, će gotowość narodu do 
odparcia wszelkich- zamachów- na 

izdobyte przezeń praw a je s t postula­
tem nagłym. Od szybkości, z  jatką 
zreatizuje się pogotowie odporne, 
zależeć będzie k>s Poiski już może 
w  całkiem dostrzegalnej przyszłości.

Dlatego ślimaczy przebieg tej 
części przygotowania -wojskowego, 
która objąć ma m ęską i żeńska lud­
ność cywilną, jest niepokojący. Róż­
nica między wynikami, osiągniętymi 
przez pracę amrji nad sobą, a pracą 
nad społeczeństwem cywilnem jest 
:jnż olbrzymia i z dniem każdym  
rośnie. Poprostu tej ostatniej pracy 

"Jnie widać To. co się robi przez nie­
liczne i za słabo reklamowaałc kurs a 
•specjalne, obozy irp.. jest -pozorem 
Iroboty. Masa, która ma dać liczbę 
i siłę, stoi na uboczu i nikt na mą 
dotychczas sieci nie zarzuci?.

Rzecz- przjdrra, iże pewien udział 
w tej inercji maja również momenta 
polityczne, ściślej — partyjne. Ten 
sam cień, który -w tylu innych dzie­
dzinach ży d a  społecznego zasłonił 

isobą legem supremant — dobro pań- 
Istwa. padł i tutaj — na teren zda- 
wałobv się z natury swej jałowy 
dla partyjnych -kwiatów' i chwastów'. 
Bolączka ta dotyka części organiza-

Icji spotecznych. po wołanych w pier- 
\vs£vm rzędzie do uczynienia z oby­
watela dobrego m ateriału żołnier­
skiego.

1 Nie będziemy tych zrzeszeń „za- 
ibarwionj eh" wyliczać po imieniu- 
Może to stało  się z ich winą, a może 

.i bc.z "miy, /c  aptnja pnbłiezua \vi-
v  nieb. obrońców tego ezy (mjfc-

» tyI  mMm wojny domowej w Niemczech.
^zmoż^itie się akcji komunistycznej w N emczech. —  fląitacsa 
imifrancuska. —  niepokoje wewnętrzne w kraju. — Nand  

posłów p ństw obcych » Berlinie.
(Telegram własiur „Gazety Lwowsk.“)

Berlin, 26 lipca.
(V.) Niemcy stoją przededniu 

wojny domowej. W  danym momen­
cie trudno orzec czy rząd jest pa­
nem sytuacji. Ze wszystkich stron 
Rzeszy niemieckiej dochodzą niepo­
kojące wiadomości, świadczące o 
wzmożeniu się komunistycznych de­
monstracji. Przeszło 2.000 agentów' 
sowieckich rozsianych w całeni pań­
stwie współdziała z miejscowemi 

elementami wywrotowemi celem 
przyspieszenia rewolucji., Koła pra­
wicowe wskazując na wzrost ruchu 
komunistycznego, wyolbrzymiają po 
szczególne drobne wypadki, w- Za­
głębiu Ruhry w dalszym ciągu pro­
wokują ludność przeciw Francji za­

razem zarzucają Francji winę obec­
nych wypadków.

Rząd jest bezradny, lecz w danej 
chwili nie ma mowy o jego dymisji, 
żadna buwietn grupa nie wrzięłaby 
na siebie odium nieochybnej wojny 
domowej. W związku z obecną k ry ­
tyczną sytuacją w Niemczech od­
była się w Berlinie narada w szyst­
kich posłów państw sprzymierzo­
nych i stow arzyszonych; debato- 
wauo nad obecną wewnętrzną sytu­
acją Niemiec.

W  niedzielę. 29 lipca odbędzie się 
demonstracja antyfaszystowska w 
Berlinie. Dzień ten uważafly jest na- 
ogół za krytyczny.

W  danym momencie panuje tu 
względny spokój.

go programu politycznego i wciąga 
je w orbitę własnych wewnętrznych 
tarć. Nie pomaga tu ,.bezpa-rtyjńość“ 

- statutow a i publicznie deklarowana. 
Są onganl saojc, którym uporczywie 
insynuuje sie faszyzm, inne o karża 
sig o tendencje socjalistyczne, na­
w et komunistyczne. Ten stan r a ­
czy', niewątpliwie niesłuszny, iest 
jednak faktem, przynoszącym pracy 
tych zrzeszeń szkody' nieobliczalne. 
Udział I bo wiem yv pracy tow arzystw  
tego typu uw aża się za w yw iesze­
nie pewniej m„rki partyjnej; ich 
członków' — za bojowa gwardię ja­
kiegoś, niestety' — nie-państwowego 
sztandaru, lub za kadrę spiskow­
ców i w yw rotow ców . W iee też 
wszelka akcja woj-skowo-wycliowa- 
w cza takiej organizacji s,Dotyka się 
z podejrzeniami i przeciwdziałaniem 
tej części społeczeństwa, która v i- 
dzi w  tej akcji niebezpieczeństwo 
ula siebie. W takich w-ur-uu-kach jest 
partyjnie zróżniczkowany -ogól w te­
dy spokojny, kiedy się Lv ogóle ni­
gdzie nic nie ro-bi.

Skoro się uwzględni, że wspom­
niane Tow arzystw a tworzą organi­
zacją swą sieć, która mogłaby oddać 
nadzwyczajne usługi przy przyspo­
sabianiu rezerw, że z założenia sw e­
go maią one Właśnie służyć tej idei, 
wmwezas łatwo pojąć, jak poszko­
dowane jest dobro państwa skutkiem 
owych uprzedzeń, podejrzeń i -zawi­
ści. okalających bujną aureolą cha­
rakter tych zrzeszeń. Jest to fatalna 
niewlaściwbść. której musi się kres 
położyć.

Trzeba „odbarwiać". I to szybko 
i radykalnie. Fakty, usprawiedliwia­
jące podejrzenia, jeśli są. muszą zni­
knąć. Pozory, icśli istnieją, należy 
znbzcżyć. I społeczeństwo trzeba 
przekonać zarówno przez propagan­

dę, jak i przez czyny, zadające oczy* 
wisty kłam opinji, należy udowodnić 
i wykazać, że naprawdę organizacje 
u  słitią idei państw owej, i żąd nej in­
nej. że szczeinie zamKiieły s y ę  mu- 
^y ip rzed  ..orientacjami", które tak 
natrętnie wciskają się wszędzie i 
mącą wszystko. Pamiętając, że w 
Polsce jest aż nadto miejsca dla 
związków, poświęconych wychowa­
niu fizycznemu i obywatelskiemu, 
powinny owe organizacje o celach

pokrewnych, a nic konkurencyjnych 
wejść wr programową współpracę. 
Niecii stworzą instytucję, która 
skupi w- sobie ich delegatów, zaprze­
czając wersjom o cichej wojnie, jaką 
toczą.

To byłby bodaj że najaktualniej­
szy punkt programu przysposobienia 
rezerw. Państwo bowiem, skazane 
na oszczędności i braki, siłą rzeczy 
musi dziś ograniczyć się na tern, co 
za pośrednictw-em swoich organiza­
cji w ytw orzy społeczeństwo. Pań­
stwo udzielić może poparcia, ludzi 
fachowych, ułatwień, ale właściwy 
ciężar spoczywa i długo jeszcze spo­
czywać będzie na inicjatywie pry­
watnej.

Nauto jakimś ekonomicznym spo­
sobem trzebaby w ruch puścic sze­
roko zakrojoną propagandę wycho­
wania wojskowego. Ogół nie jest do­
tychczas należycie zainteresowany 
tą sprawą. Ogół me docenia jej do­
niosłości. Nie wysuw:a się w dość u- 
chwytncj formie tego argumentu ad 
oculos, że jeśli chromać będzie przv- • 
sposabianie rezerw, to społeczeń­
stwo zapłaci tein większe podatki na 
armię stała, jeśli nic zechce wogóle 
krzyżyka położyć nad losem pań-, 
stwa. Propagandę i to pianową, a nie 
dorywczą, podjąć powinni' i jednost- 
k f i  argcnizacie. mające jakiś \vpłvw. 
a przedew'szvstkiorn prasa, która ty- 
le czasu i atłasu znajduje na wzajem­
ne zjadanie sio. a o dobru państwa 
tak górnie pisze.

Idea przysposobienia rezerw mu­
si ruszyć z miejsca i w strząsnąć, ca­
łym narodem, A. N.

Rozstrzelanie 3-ch
za szpiegostwo

(Telegram wfcsny 
Pogranicze polsko-sow.

d. 26. lipca.
(F.) Z Moskwy donoszą: 26 lipca 

w moskiewskim ..rcwtrybunale" (re 
woluCfc-iny trybunał) odbj ła się gło­
śna rozprawa licznej grupy byłych 
oficerów' rosyjskich: poi ueznika Pic 
tkiewlcza, pułkownika Riezczikowa, 
pułk. Akulowa i całego szeregu in­
nych, oskarżonych o szpiegostwo na 
rzecz Polski.

Wedle aktu oskarżenia porucznik 
Pietkiewicz, który przez dłuższy 
czas odbywał służbę wojskowa wr 
armji gener. W rangla, po rozbiciu 
oddziałów' tej armji na Krymie, zo­
stał ewakuowany za granicę, a pó­
źniej dostał się do Polski. R Jak 
twierdzi w ładza sowiecka, Pietkie­
wicz wstąpił wówczas na służbę do 
defenzywy polskiej,, z ramienia któ­
rej został delegowany dc Sow'depii 
(pod sfałszowanymi dokumentalni) 
w' celu zbierania dla potrzeb wy P  
szego polskiego dowództwa rozmai­
ty cli informacji o bezebnym stanie 
sił czerwonej arm.ii, oraz floty po-

U l iu m n  l u u i j i

ną rzecz Polsku
„Gazety Lwowsk.*).

wietrznej. — P rzy  wykonywaniu 
tego polecenia rzekomo rnieii poma­

gać porucznikowi Pietkiewiczowi 
inni podsądni, — a głównie pułkow­
nik Riezczikowa był. naczelnik w y­
działu statystycznego sztabu floty 
jiowletrznej, oraz pułk. Akułow, 
który  rówmież piastował wybitny 
urząd wojskowy.

Rozprawa, k tóra budziła ogólne 
zainteresowanie, szczególnie wśród 
członków tutejszej kolonii polskiej, 
trwała kilka dni.

W yrokiem „rewdrybunalu" głów 
nycli oskarżonych, wspomnianych 
wyże* por. Pietkiewicza, pułk. Riez 
czikowa i Akułowa. uznano winny­
mi dokonania szpiegostwa na rzecz 
obcego państwa (Polski) i skazano 
na rozs!rzeIanie bez zastosowania 
zmiany wyroku w drodze am nesty j-. 
uej lub ułaskawienia; innych pod-j 
sądnych skazano na ciężkie więzie-* 
nie. j

W ykonanie wyroku oczekiwań* ■ 
jest w najbliższych dniach.

I



H n m rs z .  G att-i J U if a h n  
PBfimy relnsj.

fTełełoneni od naraem korespondenta). 
W arszaw a , 26 lipca.

P. Prez. Rzeczpospolitej zam a-  
nował wicesaarsz bejmu Os .eckiego 
Miniatr. m reform roln/ch! Wedlu 
kursujących pogłosek wicemarszał­
kiem ma zostać poseł Andrzej Pluta 
(Piast).

— m  O   ---—

S p m a  odsakodowad.
Wymiana zdań j.cm'ędzy Paryżem 
a B-ukselą. — Ame.yka sktonoa 
do moratorjum. — Nowy manifest 

Papieża.
' (Telegramy „Uazety Lwowskiej".)

B rukselo , 25 iipca.
Ambasador francuski, Herbettc, 

otrzymał od swego rząd" instruk­
cję w celu wy aś i e n i a Yasparowi 
francuskiego punktu widzenia w 
Spiawie odpowiedzi na dokument 
angielski.

Paryż, 25 lipca.
Posiedzenie rady ministrów' pod 

•przewodnictwem Milleranda ma u- 
stalić ogólne wytyczne narad z rzą­
dem  belgijskim.

Ambasador biigijski w Paryżu 
udzielił Poincaremu informacji o 
poglądach rządu belgijskiego na 
'notę angielską.

B ru ksela , 25 lipca.
„Librę Belgue“ podaje informa­

cje o nastrojach, jakie obecnie pa­
nują w oficjalnych kołach belgi - 
tskich.

Paryż, 25 lipca.
W edług wiadomości paryskiego 

»vydania ,N . Y. Herald* rząd Sta­
nów Zjednoczonych ma być skłon­
ny do udzielenia Francji 15-letnie- 
go morator um z warunkiem, ie  
Francja porozumie się z Angłją w 

. sprawie rozwiązania kwestji od ­
szkodowań i wyrazi gotow ość u- 
dzidenia muratorjum Niemcom.

r ■ • ' o 'i * • ' . • ; J ; • i
■ Rzym , 25 I r.ca.

W  kołach Watykanu słychać, 
że po oficjalnej odpowiedzi aljan- 
tów. Watykan wyda nowy mani- 
f st, który tym razem będzie utrzy­
many w u oczystszej formie niż 
poprzedni.

Dzisiejsze stosunki w jisipiwi!.
6!cs przedstawiciela handlu księgarskiego. — Ile zarabia księ­
garz na sprzedaży. — Nieco o podręcznikach szkolnych. — 
Ruch zmniejszył się o połowę.— Przegląd gości w księgami.— 

Kto z autorów ma powodzenie.
Lwów. 2(\ ląpca. 

(ms Do podanych przed paru 
dniami 11 a lamach pisma naszego 
spostrzeżeń na temat stosunków 
dzisiejszych w przemyśle wydawni­
czym godzi się jaszcze dodać głoff 
przedstawicieli handlu księgarskiego. 
Dostarczone nam przez jednego
z kierowników „Księgarni Naulło^ 
w ej", p. Krausa, szcezgóły w kwestji 

S p rzedaży  książek dowodzą, że i w 
księgarniach, zarówno jak w  w yda­
wnictwach, panuje zastój powojenny. 
Oto. co tirowi nasz informator:

Ruch handlowy w księgarniach 
w latach wojennych i powojennych 
ohtiiżył się tak znacznie, że większy 
procent, jaki iiobic ramy obecnie od 
sprzedaży książek, nie daje w'cale 
większych zysków. Dawniej bowiem 
w ystarczał księgarzom tylko rabat 
25—30 procentowy, jakiego uazielali 
im nakładcy (przy m ałych nakładach 
15 p roc). W  czasie wojny stosunki 
zmieniły się o tyle, że postanowiono 
jeszcze przy sprzedaży dodawać 
20 proc. do ceny- książek — pobiera 
zatem księgarz razem 45 proc. - 
Jednakże mniemanie. ,że cala ta su­
ma stanowi jego wyłączny zysk 
byłoby błędne. Koszt porta i opako­
wania wynosi 7.000 nik. od 5-kilo- 
gramowej przesyłki, zatem około 
10—12 proc. ceny. Administracja po­
chłania t^w meż wielkie sumy, bo 
20 -25 proc, we Lwowie, w W arsza­
wie jeszcze więcej. Jeśli do sumy tych 
wydatków' doliczymy podatki, można 
powiedzieć, że księgarz osiąga na 
całym zapasie zakupionych książek 
20—25 proc. czystego zysku.

Gorzej jest przy książkach szkol­
nych, gdyż wydawcy dają księga­
rzom mniejszy rabat (10 20 proc.), 
nadto nie doliczą sic do ceny owego 
20-procentowego dodatku drożyć- 
nianego. Wielkie straty  powodują 
częste zmiany podręczników w szko­
łach. następujące czasem po parc ra­
zy w roku, skutkiem czego księga­
rze sprzedać nic mogą 'całego 'zaku­
pionego zapasu książek. By te straty  
powetować, pomagają sobie przez

wzajemna wymianę egzemplarzy, 
gdyż podręczniki zarzucone u nas, 
bywają czasami używane w  innych 
miastach Polski. By dopomódz uczą­
cej się młodzie/y, pizeznaczyła 
Księgarnia Naukowa zapas książek, 
wartości 20 miljonów do rozdania 
między uczniów'.

Co do książek innej treści, mają 
jeszcze księgarnie dość znaczne za­
pasy wydawnictw przedwojennych, 
do których nic odnoszą się wym ie­
nione cyfry, ilustrujące powody dro­
żyzny książek. Ale tc wydawnictwa 
leżą nadal na pólkach i nikt o nie 
nie pyta. W ogólc książki nic należą 
dziś do artykułów  codziennego u- 
żytku. Dawniej odwiedzało naszą 
księgarnię — mówi dalej p. Kraus — 
około 120 osób dziennie, dziś zale­
dwie do 60. Ażeby zwiększyć frek­
wencję. niektórzy wydawcy obniżyli 
ceny zasadnicze, co jednakże nie­
wiele pomaga, bo też i zniżka jest 
nieznaczna, najwyżej 25 proc. Nato­
miast księgarze zmieniać nie mogą 
samowolnie ceny książek, stosować 
się muszą do uchwał Związku. W ol­
no im tylko doliczyć najwyżej 15 
proc., by nie ponieść s tra ty  w  razie 
słabego popytu.

P raca w handlu księgarskim do­
starcza tematu do ciekawych, ? nie­
wesołych refleksji. M amy orf szere­
gu lat gości stały d i. interesujących 
sie ruchem wydawniczym, którzy 
dawniej kupowali miesięcznie po 
kjlka książek. W  miarę postępow a­
nia drożyzny ludzie .ci zmuszeni byli 
coraz więcei ograniczać te wydatki, 
dziś poprzestają tylko na przejrze­
niu w sklepie najnowszych dzieł.

Natomiast bogacze — czyli prze- 
waż-nie- paskar-ze — książek mc kuk 
pują, Zdarza się jednak czasami, że 
taki pan zjawi się w naszej księgar­
ni i nie oglądając wydawnictw, ant 
namyślając się nad wy)borem, pole­
ca zapakować i odesłać do domu 
kilikanaśdc jakichkolwiek: ksśąjżok
Nabywa je zapewne tylko dlatego, 
że urządzając mieszkanie, wypada 
ie uzupełnić ładnie wyglądającą bi­

blioteczką. ' Wieśnracy żądają prze­
ważnie tytko książek radiow ych 
z zakresu rolutc*wa, robotnicy rzad­
ko wprawdzie k tmfią książki nauko­
we hib beletrystyczne, lecz lożą 
chętnie na podręczniki szkolne dla 
dzieci.
Wogólc literatura piękna najmniej 
ma dziś powodzenia, zwłaszcza poe­
zja i dram at pogrążone są w zupoł- 

mem zapomnieif^i. Wzmogło się ty l­
ko zainteresowanie młodymi '.poeta­
mi najnowszej doby (z g n m y  Ska- 
uiandra) z dawniejszych dziełami 
Staffa. Z pisarzy powieściowych 
czytani sa jeszcze'.: Sienkiewicz. Że­
romski, Reymont. Prus, któregr 
wydania w yczerpane wznowiono o- 
bcenie — Sieroszewski mniej. W 
czasie w ojny więcej czytyw ano tłu­
maczeń. Dzieła w  językach obcych 
cieszą, się dość dużem wzięciem 
szczególnie francuskie. Bo zastoju 
w' handlu przyczynia się także brak 
ciży wierna w  nrclm wydawnkJaym 
Zwłaszcza brak książek polskich tre­
ść* naukowej.

-------------o — —-

■io s!e dziele w Zagf. Helu?
Raport m nistra franc. — Nowa

oodroź. — Strajk priRrałny.
(Telegr. „Gazety Lwowskiej").

Paryż, 25 lipca.
Minister Le Troquer po przy­

byciu złożył sprawozdanie Radzie 
ministrów z podióży swej po Za­
głębiu Ruhry. W edle raportu daje 

ię zauważyć znaczna depresja u 
ludnoś.i, której minister Le Trou- 
quer przypisuje o  tyle ważne zna­
czenie, iż jest ona niewątpliwie 
symptomatem ogólnego zmęczenia 
i chęci zaniecharia dotychczaso­
wego oporu

Min. wojny Maginot wyjechał 
w towarzystwie generałów Buata 
i Beuąueta do Z. Ruhr, gdzie do­
konał w Dusseldorfie przeglądu 
wojskowego i dekoro^ai gen. De- 
guutla Wielkim Krzyżem Orderu 
Lżgji Honorowej.

Ester., 25 lipca.
Z* względu na pogłoski o bli- 

sliem  proklamowaniu republiK: 
•adreńskiej związki zawodowe i 

partje scc alisfyczne cbu kierowrd 
ków w' Duisburgu ogłosiły zapo­
wiedź- strajku generaln g> w razit 
reklamowania tej republiki

 o_

n&s
MAURICE LEBI-ANC M)

IENII i KOBIETA.
-(P rzek ład  z oryg. H eleny P r t r i e a t t M )

fC ląg  dalszy).

W ieczór nadchodził. O tw arła na 
pierwszem uiątrzc dtow i pokoju, 
•który w czasach non na lny cli nie 
nmsial byc chyba zamieszkałym. 
Opadło ją niezmierne ztnifeenic w 
następstwie wysiłków fizycznych i 
tylu w rażeń przebytych. Rzuciła się 
na łóżko i snem kamieitrrym usnęła 
odrazo. W esołek ułożył sie- przy 

'niej u stóp łóżka.
Zbudziła się późno nazajutrz z 

i dziwnem \.%rażx riiem bezpieczeń­
s tw a  i spokrau. Miała uczucie, że o- 
beerte jej życie jest dalszym  ciągiem 
cichej, ipofeodnej jej egzystencji w  
BeeąnccHi. .•swittźo przeżyte dni gro- 
x y ei trwoei odsunęły się w jej pa­
mięć] w przeszłość odległa, ruopo- 
wrotną. Istoty, które w  zamieci w y- 

j darzew ukazały się jej oczom i zni­
knęły — przem knęły teraz przez jej 
świadomość, jak obcy, których spot- 

, kała i nie ujrzy więcej. Serce nie

ściskało się po nicli -Holem — żało­
ba nie sięgała w głąb duszy.

Było ,to ukojenie bezw agjędne 
i bezgraniczne. Spokój Nirwany, sa­
motność, pełna ulgi. pocieszenia. A 
tak jej z tom o rlo  dobrze, iż nie 
dała sygnału parowcowi, który w 
miejscu wczorajszej katastrofy za­
rzucił kotwicę. Musiano w przed­
dzień.- dostrzedz z orzcciwJeglych 
w ybrzeży ogień wylbndiów, dosły­
szeć huk strzałów... W eronika nic 
dała znaku życia.... W idziała lódż 
ratunkową -parowca dopływającą ku 
wyspie: zapewne przybiją, zlustrują 
wieś całą... Lękała się badań, w któ­
rych dziedzinę mógł być jej syn 
m ciągnięty. Nic chciała też, żeby 
ją sam ą odm-1 leniono, indagowano, 
by na jaw  wyjść musiało jej nazwi­
sko, osoba i d ric jl  — by ją porw a- 
no z  powrotem w ten imjoitćc pie­
kielny. z którego się zaledwie 
z taikhn otrzrtsnęia truidem. Wołi 
przeczekać tydzień - -  clwa nawet — 
zanim przyoa-dek sprowadzi ku w y­
spie łódź jakąś, która ja zabierze.

Nikt jednak nie zajrzał na Opa­
ctwo. Parow iec odpłynął i nic nie 
przeryw ało błogiej samotności 
W ery.

Tury dni nunęly w ten sposób 
Zly kiś —- zdav.aJo się — o niej za­
pomniał, przeszedł do porządku, 
przestał znęcać s ię iaad  nią. Samot­
na była i nkizem niekr«powana. W e­
sołek, którego obecność wielką jej 
była pociechą i rozryw ką, zniknął 
gdzieś podług zwyczaju!

Posiadłość Opactwa zajmuje ca­
ły .kraniec wysepki. Za dawnych, 
daw nych e.zasów wznoi ił się na tern 
miejscu klasztor Bcncdykp-nów; 
opustoszał jednak w XV., w. roz­
padł się z czasem w gruzy i znisz­
czał kompletnie.

Bogaty właściciel okrętu, Brc- 
tończyk, wystawił w XVIII. stule­
ciu na po-łberiedyk Boiskiem teryto- 
r>.uni drar mieszkalne, przyczem nie 
gardził resztkami m ateriałów po* 
klasztornych, jakie od ostatecznej 
-ocalały zagłady. l.)om ten — ani a r­
chitekturą. ni urządzeniem wew- 
nętrznetn nic nic przedstawia! god­
nego uwagi. Zresztą Weronika nie 
zdobyła się naw et na szczegółowe 
obejrzenie budynku. Pam ięć jej ojca 
— uNpomncuie syna — .powstrzy­
m yw ały ją .u drzwi zamkniętych.

Drugiego jcdr.ak dnia. znęcona

jasnenni blajsikann słońca wkjśCdtic- 
gu, w ybrała  sie do parku. Rozciągał 
się on aż po sam skraj wysepki 
i podobnie jak trawnik przed domem 
zasypany był zwaliskami i porastał 
ibiuszczem. Zauważyła, iż ścieżki 
wszystkie prow adzą ku przylądko­
wi. wznoszaccimi się stromo nad 
morzem i ■ofoczonemu gigantyczny­
mi dębami.. Dotarłszy na miejs::c. 
ujrzała,, żc dęby tc rozrosłi się do­
koła polanki, mającej kiziait -jió,- 
kola i widok o tw arty  na morze."

W /p o śrm k :: owej polanki roz- 
pr'ścierał swój owal dolmen, ktc - 
rego ntc-/łbvt długa i>iyta s-poczęla 
na czworobocznych rćrv.!io ściętych 
•podstawach. Całość iinpomtj-ąca ma­
jestatyczne sprawiła na W erę w ra­
żenie. Widok na n in r/r h \ :
.uały.

,JtęArpętł-autc-Fećs*. o którym o- 
rKiwiżdafa Honorata — przypomnia­
ła sofcie W ćra. Musi wiec nicdaieko 
s tad być na ..Kwietną Kalwarię , 
gdzie to Maguennoc hodował słynne 
swoje kwiaty...

(C. d. n.).
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Z hoinisji sejmowych.
Zinteny w ustaw ie o podatku ma­

jątkow ym . — Ubazpieczan e na wy­
padek bezrobocia.

trel. Gazety Lwowskiej').
Warszawa, 2fc> .ipea.

Komisja skarcowa rozpatrywała 
iprojekt ustawy o podatku ma­
jątkowym. Przyjęto art. 1, z na- 
stępuącerni zmianami- 1. Ściąga­
n e  podat ów  rozpocznie s ę od 
stycznia 1924, a nie od I lipca 
-1923 jak przewidywał pr-jekt Min. 
•Giabskiego. 2. RozkhHJ rat poda­
tkowych ustalono nie na 2 i pól roku 
ilecz na 5 lat, czyli ci o r. 1928 
3. Skontyngentowano podatek w 
jurnie l miljarda franków, a nie 
w sum c 753 inTjonćw złotych 
polskich, jak przewidywał projekt 
Min. Grabskiego. Przy głosowań u 
.nad art. 1. p Rudziński (W yzwo­
lenie) zażądał odroczenia g łosow a­
nia aż do czasu gdy Rząd przed­
staw i szczegółowy stan sanacji 
skarbu. G1y wni ssk ten upadi, 
opuścił wnioskodawca wraz z in- 
,nymi przedstawicielami , Wyzwą 
Unia4 po.-> edzenie PP. Dian and 
i Chądzyński zgłoski wn'os-'k 
mniejszości.

Komisja ochrony prrcy przy­
jęła w drukiem czytaniu szereg ko­
lejnych artykułów do 24 włąc/m  
projektu usta wy o ubezpieczeń u 
na wypadek bezrobocia,

 o-------

Przed otwepGiem w p ła w ; rsl- 
niczo-nospadarszej w  /tesisie.
Wydatne p :parc ie  N emiec. 2 Pol­

ski zgłoszeń niewiele. 
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").

P ogran icze  p o l.-sc w .,
26 l;pca.

(E) Z Moskwy donoszą: Naczel­
ny zarząd pierwszej sowieckiej rol­
niczo - gospod nwystawy", przed 
któ.ej otwarciem w Mrskw-e wre 
go:ączkowa praca, został zawiado­
miony przez u ą d  niemieck, o u-j 
dzieleniu przezeń licznych a zuaJ 
cznych ulg wszys.k m niemieckim 
przemysłowcom oraz przedsiębior­
com handlowym, wysyłającym swe 
eksponaty na targ moskiewski.

Między innemł eksponaty nie­
mieckie zwolnione są od opłat, po­
bieranych na kolejach niemieckich. 
,Wobec tego poparcia rządowego 
udział niemieck ego przemysłu i 
handlu na targach moskiewskich 
zapowiada się bogato, pizeważnie 
przedstawiony będzie przemysł che­
miczny, wyroby elektryczne, narzę 
dzia rolnicze i t. d.

W łochy, Anglja i inne państwa 
zachodni* również budują na placu 
■wystawowym własne pawilony dla 
swych eksponatów. — Z Polski n i 
razie zgłoszeń niew iele.

—----------o— — ——

Breżiia spfuscja w  N i e m l i .
Socj- liść- z ko unistami. - -  D ohr 

414.000 mk. niem.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

B erlin , 25 lipca.
We Fra- kfurcie n. Menem do­

konano wielu arćszłowań w  zwią­
zku z zamordowaniem prokuratora 
Haasa.

Sytuacja w Niemczech jest po­
ważna. Każdy dzień przynosi coraz 
groźnif jsze symptomy. Zamord >va- 
nie prokurato*a dr. Haasa we Fiank- 
furcie nad Menem podczas demon­
stracji komunistycznych wywarło 
w Berlinie wielkie wrażenie. We 
Frar.kfuc!e nad Menem uczestni­
czyli w manifestacjach socjal ści z 
komunistami. Rząd jest bezsilny, 
zwłaszcza wobec niebywałej zwyż­
ki dolara, którego kurs osiągnął 
4ł &000 mk. niem.

Z Sejmu.
f)yskus;a nad wn*esionemi ustawami. — Poprawa bytu funkcjo- 
narjusip pańs wowych. — Wyjaśnienia Wiceministra skarbu. — 
Interpelacja p. Dąbikiego w sprawie poi tyki zagrani, znei. — 

Odpowiedź Ministra Śeidj.
(Telegram „Gazety Lwowskiej1-.)

- - Warszawa,  25. lipca.
Na 56. posiedzeniu Sejmu przed 

porządkiem dziennym zaznaczył ks. 
Lutosławski, że we wczoraiszem glo­
sowaniu poprawek Senatu do sejmo­
wej ustawy o użytkowaniu w dwu 
wypadkach uchwala zapadła więk­
szością niekwalifikowana.. 'Yobec te­
go należy jako precedens stwierdzić, 
2e ta ustaw a nie stuła się prawem. 
M arszalek oświadczył, że sprawę tę 
rozpatrzy i zastrzegł sobie czas do 
zajęcia stanowiska.

W  dalszym ciągu trZecibgo czy­
tania ustawy o opiece społecznej, u- 
cbwalono szereg poprawek, zgłoszo­
nych przez posłów, poezem p rzystą­
piono do rozprawy nad ustawa o za­
kresie działania Ministra reform rol­
nych, oraz urzędów i komisji ziem­
skich. Rozprawa dotyczy jeszcze 
art. I-go.

Po uchwralenhi wniosku o przer­
wanej dalszej dyskusji, w dyskusji 
szezej;óło\*d przemawiało wielu po- 
sfoWj wnosząc do ustaw y poprawki, 
uzupełnienia i rezolucje. Po w yczer­
paniu listy mówców sprawozdawca 
p. Rym ar stwierdził, żc dyskusja 
w\ wołała, u tych, którzy się na usta­
wę nie godzą, szereg sprzecznych 
projektów. Projekt komisyjny odda­
je główny wpływ w ręce urzędów 
ziemskich i wy ciąga z tego wszelkie 
konsekwencje, dając im tip. silny 
w idy w także w komisjach. W śród 
upunentejw nk: było także zgody co 
do warunków wywłaszczania ziemi. 
Parcelacja prywatna jest potrzebna,
.a w w idu  wypadkach pożi teezniej- 
*śzn dla ludności choćby dlatego, żc 
unika się przy niej pośredników. lJ- 
slawa. obecna ' załatwia ustawodaw­
czo kwestie, które dotychczas nale­
żały do komisji i wogóle ogranicza 
ich zadanie, aby nie rozwadniać od­
powiedzialności. W iększość zdecy­
dowała się na ten sposób załatw ie­
nia rzeczy także ze względu na p ra­
widłowe rozlokowanie ludności pol­
skiej. W ykonanie reformy rolnej mu­
si być traktowane z punktu widzenia 
całego Państw a, a nie mieszkańców 
tej czy innej wioski. Powiększenie 
komisji jest niepożądane. Komisje 
mają do załatwienia szereg spraw  w 
ustawie konkretnie określonych. Lu 
do wniesionych poprawek, spraw o­
zdawca proponuie odrzucenie ich 
wszystkich. Głosowanie odroczył 
M arszałek za zgodą Izby do godzi­
ny 17-te.i.

Przystąpiono do sprawy kredytu 
20 miliardów marek na pomoc rob.a 
w roku 1923. Ustawę przyieto w d rą ­
giem czytaniu. Odrzucono poprawki 
p. W cndziagckkiego o skreślenie 
art. 4. M arszalek oświadczył. 1 "c- 
trzecię czytanie nic może się odbvć j 
dżisiaj, ponieważ były różne po- 
prawki.

Przystąpiono do sprawozdania 
komisji budżetowej o ustawie o upo­
sażeniu funkcjonariuszy państwo­
wych i wojskowych. W imieniu ko­
misji przedstawi! sprawę pos. Mana- 
czyński (ZLN), Ustawa obecna jest 
przejściem do zupełnie porządnej 
pracy wymiarowej, jest znacznem 
uproszczeniem, a prócz tego koor­
dynuje dawne ustawodawstwa upo­
sażeniowe. Zasadniczo ustawa ta o- 
piera sie na pewmym szemacic punk­
tów, które są współczynnikiem.sta­
łym i nie ulegną zmianie także wte­

dy, gdy ojczyzna będzie już mogła 
swoich pracowników opłacać w zło­
cie. Co miesiąca oznaczona będzie 
wartość każdego punktu, czyi; mno­
żna. .lest to ważny krok naprzód, 
gdyż^oły*chczas nic było pod tym 
względem żadnego terminu zastrze­
żonego. V edług tej ustawy będzie 
się każdocześnic obliczało w zrost 
drożyzny od 15. miesiąca ub. do 15, 
nasjepnego i to będzie podstawą do 
oznaczania mnożnej. Ujednostajnie­
nie wymiaru płac da jt przedewszy- 
utkiem znaczne oszczędności przy 
wykonywaniu w ypłat, dalej daje 
możność jasnej orientacji w dziedzi­
nie ustawodawstwa, normującego 
stan prawny pracowników', wreszcie 
usuwa niedomagania w dotychczaso­
wych ustawach. Ustawa zasadniczo 
stoi na munowisku, żc wogóle dodat­
ków niema. Odstępuje od tego tytko 
tam. gdzie konstrukcji zasad w-y- 
miarów poborów tego wymaga. 
Rrócz tego ustawia bierze w- obronę 
pracownika, zapewniając triu pomoc 
lekarska w razie choroby jemu i je­
go rodzinie najbliższej, oraz dając 
mu możność wychowania dzieci, 
mianowicie zw rot opłaty szkolnej. 
Sprawa lepszego uposażenia na 
przyszłość jest zawaJfta w art. 3. ust. 
2., gdzie jest mowa o „dodatku regu­
lacyjnym". Postanowienie to spot­
kało sic z niezrozumieniem z wielu 
stron. Ten dodatek nie podwyższa, 
lecz poniekąd obniża wym iar w  w yż­
szych klasach. Je^t to ofiara pracow­
ników w yższych klas na rzecz niż­
szych. bo dodatek regulacyjny od­
działywa przedewszystkiem  w  ten 
sposób, żi; j wielokrotność uposaże­
nia między pracownikiem najniżej u-- 
posażonym a uposażonym nadepiej 
zmniejsza do połowy, .lest to zatem 
wysiłek Państwa w kierunku dania 
pracownikom najniższych kategorii 
możliwie najwięcej z równoezesuein 
utrzymaniem najlepszego uposażenia 
pracowników kategorii wyższej. Nic 
Wdając się w dalsze szczegóły, mów­
ca pro-i o przyjęcie całej ustawy.

Przystąpiono do odłożonego po­
przednio głosowania nad ustawą o 
zakresie działania Ministra reform 
rolnych, oraz urzędów i komisji 
ziemskich Izba przyjęła tylko po­
prawkę p. Urbańskiego do art. 4. 
W szystkie inne poprawki odrzucono. 
Ustawę przyieto w drugiom czyta­
niu. poezem powrócono do przerwa- 
uei rozprawy nad ustawa o uposaże­
niu funkcjonariuszy wojskowych i 
państw owych. Wicemin. skarbu Mar­
kowski wylicza, że na Nowy Rok 
mamy perspektywę, iż zadłużenie w 
F‘J K. K. P. wzrośnie z 3 biljonów' na 
12 bilionów. Na tle tego trzeba roz­
patryw ać nasz projekt, który pocią­
gnie nowe zwiększenie rozchodu. 
Projekt rdidow y nic mia? na celu ab­
solutnego polepszenia uposażenia u- 
rzędników, chociaż istotnie jest ono 
małe i powinno być zwiększone. To 
samo zjawisko dotyczy ustaw y e- 
merytalnej. Nie chcąc z tego w ysnu­
wać żadnych wniosków, mógłby 
mówca wrysnuć tylko taki, aby dolę 
urzędniczą polepsz' ć. bo nic innego 
jako urzędnik od .30 lat w  służbie 
powiedzieć nie może. Jednak tą dro­
gą małych podwyżek nie można 
dojść do odpowiedniego jej polepsze­
nia i należy szukać innych. Nasza 
ustawa staaowi krok naprzód, wzgl.

wobec uproszczenia obliczeń wpły­
nie na zmniejszenie liczby urzędni­
ków w tem zatrudnionych, jednak 
spraw y uposażenia nie rozstrzyga.

Po kilku dalszych przemówie­
niach, krytykujących projekt usta­
wy, zarządzono przerwę i przystą­
piono do nagłości wniosków' „W y­
zwolenia". kluba P. S. L. i P. P. S. 
w sprawne ostatnich -wypadków poli­
tyki zagranicznej. Dla uzasadnienia 
nagłości wniosku zabrał glos pos. 
Dąbski: W niosek ma na celu otrzy- 
manie od Rządu informacji w spra­
wie polityki zagr. Komisja spraw' 
zagr. od dwóch miesięcy nie jest 
zwoływana, a Rząd nie poinformo­
wał ani Sejmu, ani opinii publicznej.

Zabiera glos Minister spr. zagr. 
Seyda,

W oćlpG wie-dzi na wniosek nagły 
klubów polskiego stronnictwa W y­
zwolenie, klubu lud. P. S. L., Zwią­
zku P. P . S. w sprawie ostatnich 
wypadków w polityce zagranicznej 
.' twierdził eo do kopalni Dejbrttck, 
że decyzja komisji deliminacyinej za 
padła na podstawie opnji Hiszpana 
prof. Fabregena, wydanej 21. maja 
br., wówczas, gdy Rządu obecnego 
jeszcze nie było. Zbijając zarzut 
„bezkryty cznie serdecznego zw róce­
nia się Ministra do raądu czeskie- 
go’’ oświadcza, że zaczepiony 

telegram do tnin. Benesza 
nie '051 zgoła „bezkrytycznie ser­
deczny", lecz mówił o współpracy 
Polski i Czechosłowacji, po osta- 
tecznem uregulowaniu między obu 
krajami spraw' spornych i to na rwid- 
staw je praw a i sprawiedliwości. De­
pesza, którą odpowiedział min. Be­
nesz. byta* bardzc serdeczną, W ka­
żdym razy  zalecam panom porów­
nać tekst tej depeszy p. Benesza z 
artykułem „Czeskiego slow a ’’ po­
wtórzonym przez „Prager P resse’* 
odnośnie do mojego oświadczenia 
w komisjach spraw zagr. Senatu i 
Sejmu W oświadczeniach tyicłi u- 
wążaiem za swój obov.-i.yzek zazna­
czyć wyraźnie dążenie do złagodze­
nia napn.ńonych stosunków polsko- 
.rześkich i umożliwienia współpracy 
między państwami leżącej we współ 
;ym ich interesie. 7. drugiej s tro irr 

zaś podkreśliłem stanowczo jako 
warunek tej współbracy, uprzednie 
sprawiedliwe zlikwidowanie kwcstji 
pom ych. (Brawa na prawicy ) Co 

sądzę o treści i lorinie arfykuiu 
.Czeskiego S ło w a ’ nie potrzebnie 
-.aznaczae. (Pos. D ąbski: Ale co
;a:i sądzi?) Pan się chyba domyśla, 
i mebe pan chce tc stosunki pogor­
szyć. W takim razie (będziemy pro­
wadzili tu nic dyskusję dy-pioma-’ 
(yczną, ani nawet parlam entarną, 
tylkoi dziennikarską. Twierdzenie, że 
Rząd polski nie zareagował dotąd 
odpowiednio na artykuł „.Czeskiego 
.'Iowa" nie jest zgodne z rzeczywi­
stością.

W kwestji gdańskiej 1
zaznacza Minister, żc senat gdański 
stanął wyraźnie na stanowisku, iż’ 
art. 104. Odkiatu wci salskiego zo­
stał wyeliminowany i zastąpiony 
przez konwencje paryską z 9. listo­
pada 1920, k tóra tem samem jest je­
go zdaniem, dobrowolnym i samo­
dzielnym aktem międzynarodow ym. 
W ychodząc z. tego założenia senat 
w. m. interpretował konwencję zu­
pełnie niezależnie od ducha i treści 
traktatu wersalskiego, a przez to 
samo nie dopuszczę! do realizacji u- 
prawirień Polski na swojem teryto­
rium. zwłaszcza w dziedzinie cei- 
nictwa, używalności i zarządu por­
tem, oraz stanowiska obywateli pol­
skich. Rząd' polski natomiast w y­
chodzi! j&awsze z założenia, że w. n .
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jtk tsśek  zostano powołane Jo życia 
[Wyłącznie dla zapewnienia Polsce 
TWMuego dostępu do morza i żc art, 
«UM. trak/tato wersalskiego Stanowi 
jgłówną podstaAvę prawna w sto- 
(statku Poisłu do (idańska. podąi:aw<£ 
{ustaloną jeszcze przed wJa.ściwęm 
Stworzeniem wolnego miasta, a więc 
[Stanowiącą warunek jego istnieniu. 
jOwóż Rada Ligi Nar. mi b\.o\#cJ 
sw ej sesji zajęła się szczegółowo 
•wnioskami Rządu polskiego. W myśl 
wniosku noty polskiej rozpatrywano 
jpo raz prerwszy w szystkie spraw y 
iPotóko-gdańskie, jako jedną nicro- 
'zerwalną całość, co znakomicie u- 
latwiło sprecyzowanie dyrektyw' 
praw nych. Rada Len przyjęła w nio­
sek Polski, aby  na zasadzie tych 
dyrek tyw  przystąpiono bezzwłocz- 
jnic do uregulowania całokształtu 
'spraw (przy Ayspófcudziale organów 
Ligi, 4ak aby na wrześniowej swej 
rsesji mogła Rada Ligi definitywnie 
wprowadzić' w  życie uprawnienia 
Polski w Gdańsku. Jestto  zdaniem 
'Ministra wielki krok naprzód w  du- 
(Chu tiaktatu wersalskiego. (Huczne 
jbrawa na prawicy. P. Dasbski: Pan 
sam  się z tego śmieje. Okrzyki.)

Minister odpiera dafej twierdze- 
;t:ie, że
jego nieobecność na ostatni®* ktotrfe- 

rencji ryskiej
jwpłynęla ujemnie na dalszy roz- 
'wój naszych stosunków z państw a­
mi i bałtydkiem f’. Przebieg i wynik 
!konferencji ryńkiej mogą być z na- 
|szej strony tylko przedmiotom za- 
(dowolenia. Odkładając w ostatniej 
^chwili w brew  przygotowaniom swój 
■wyjazd do Rygi spełnił M inister w 
.trudnym momencie elementarny o- 
bowiązek pilnowania w M inister­
stwie w  stałym  kontakcie z R zaćm i 
przebJęgu spraw y gdańskiej w  Ra- 
Idzie Ligi Nar. Przedsięw zięte z os ta­
flo z naszej strony wszystko, by w 
^decyzji, jaką ma powziąć Rada am ­
basadorów  kierow ała się ona pełną 
świadomością naszych potrzeb i in­
teresów- 3 r  sprawie.

Sprawa bliskiej konferencji 
. w Sinaja 

wym aga określenia stosunku Polski 
Jo  małej ententy. M ała ententa jest 
'wzajemną, wchodzących w  jej skład 
.państw reasekuracją na gruncie 
traktatów  w St. Germain i Neuilly i 
,w Trianon. Trw ałość traktatów  leży 
sw interesie pokoju, a więc służy nie- 
tylko dobru Rumunji. Czechosłowa-

Zjazd Rod! ™ełnsj F. 5. Ł.
Przemówienie Premiera przejęto oklaskami. ~  Dębski o pracy 

Kiubu poselskiego. — Rezolucje. -  Wyb;rj.
. (T elegram  w łasny „G azety Lwow sk.*).

W arszaw a, _V>. Ijpca.
W ffijupetmenin wczorajszej de­

peszy donoszą nam, iż przem ówie­
nie Prem iera Witosa przyjęto burzą 
oklasków. Z Lołcji p. Dębski przed­
stawił w wyczerpo;acem wKtfkoi- 
nem przemówieniu pracę KMm po­
selskiego „P iasta’'. W yw iązała się 
bardzo Obszerna dyskusja, zakoń­
czona. 5a>-tępującemi rezołuciojni:

1) Zważając, że naczelnym oho- 
wtązłaem Sejmu jest utworzenie 
wńęfcssaści parlam entarnej i na niej 
otoartero Rządią ż) zważając, że o- 
oowią^dc ten w pierw szym  rzędzie 
ciezy na stronnictwach pd^jioh , 
zwar>ając dalej, żc kbfb P. S. L. 
zwrócił się z m kjatyw ą w spra­
wie do wszystkich stron aidw  p il­
skich, Naczelna Rada liniowa P. 5, 
L. zatwierdza decyzję Kiubu w atpra- 
wie urworłteana parlam entarnego 
rządu wnęjeszcsci polskiej, opartego 
na programie, uwzględniającym in­
teresy najszerszych m as ludowych, 
oraz w yraża Kłufoowi i swoim 
preedsfaw idekm i w  Rządzie, ą w 
szczegóhtoód Prez. W incentemu Wi­
tosowi, ra sM n ie  dr. Kiemikowi i 
< tacckiem u swoje całkowite zaufa-

obecnego Rządu fdafjłjna być na­
praw a stosunków finansowych i go­
spodarczych w Polsle. Dla napraw y 
tych stosunków musi ^aly naród a 
przedewtszysfldem w arstw y posiada­
jące. ponieść jak największe ofiary, 
które przy zastosowaniu dalekiej, a 
celowej oszczędności mogą jedynie 
doprowadzić do uregulowania gn- 
spodadri naszego Państw a. Rezolu­
cję przyjęto jednomyślnie wśród o- 
łdaslków. Dalsze obrady toczyły się 
nad referatem z dziedziny życia go- 
ipodarczo-fiaansowego. W d i^ ó is ji 
w skazywano na konkesnijść podję­
cia pracy, któraby cron-ro wadziła do 
gospodarczego o drodze ma Polski. 
Resztę obrad wypełniła sprawa or­
ganizacji oraz kompletowanie „i- 
r-ządu głównego, Zarządu P. 8. L. o- 
raz R ady Naczelnej. Ponadto Rada 
Naczelna przyjęła do zatw ierdzają­
cej wiadomości połączenie się Naro­
dowego Zjednoczenia Ludowego i 
•dawnych Sfeufezczykow z P. S. T„ 
Rada naczelną upoważniła Zarząd 
główny P . 8. L. do Ostatecznego 
zrealizowania tej spraw y. Narodo­
wemu Zjednoczeniu Ludowemu przy 
sługiwać będzie odpowiednia ilość

me. Dalej Rada Naczelna P. 8. L. I miejsc w  Zarządzie głównym oraz 
uznaje, że najpitnlejs^em zadaniem ! w  Rgdzie Naczelnej.

cji i Jugosławii, lecz i powszechne­
mu. S tąd racja bytu małej ententy, 
stąd waga, jaKą przykładam y do tej 
kombinacji politycznej, stąd nasz do 
niej przyjazny stosunek. Postaw a 
polityczna małej ententy, opartej o 
w yż wspomniane trak ta ty , nie obej­
muje z natury  rzeczy fundamentów 
prawnych i politycznych, na których 
spoczywa państwo polskie. Dość 
Wskazać na nasza granicę zachodnią 
i wschodnią. Dla przyłączenia się 
Polsk* do Małej ententy brak przeto 
realnych warunków.

Rząd polski nie będzie reprezen­
towany na zjeździe w Sinaja. który 
jest konferencja ministrów spraw 
zagr. małej ententy, natomiast przed 
wrześniowem zgromadzeniem Ligi 
Nar. przewidziana jest konferencja 
przedstawicieli Polski i małej enten-

ty celem uzgodnienia polityki tych 
państw' na zgromadzeniu plenarnem 
Ligi Nar.

Co do kwestji 
kolonistów niemieckich w Polsce, 

która tr, sprawa rozpatryw ana być 
ma przez Trybunał międzynarodowy 
w Hadze, Rząd uczynił wszystko, co 
należało dla obrony doniosłej tej 
sprąwy,. Rzecz jest wr toku i  należy 
zaczekać na orzeczenie trybunału.

Sprawa kandydatury Polski 
do Ligi Narodów.

Rząd w całej pełni czyni w  tej spra­
wie wszystko, co do niego należy.

W nioskodawca nieDokoi się w 
końcu znaczeniem pewnego ustępu 
mowy p. prez. W itosa, wygłoszonej 
w Tarnowie, w której P rezydent mó­
wi .,0  uaszetn posuwaęfh się na 
W schód11. Otóż wedle autentycznej

osnowy P tcm jer powiedział: \,Nale­
ży zastanowić s,ę nad tem, o/y nasza 
ekspatłzja ekonomiczna nic powmna 
iść w kierunku Rosji, by za mą m o­
gło pójść zupełne uregulowanie cało­
kształtu naszych wzajemnych sto­
sunków". Nie było przeto mowy o 
żadnem połityczoem posuwaniu 
na Wschód, lecz jedynie o Ditffcncj ; 
natiffSlnei , gospodarczej ckspauz:: 
Ku Rynkom wschodnim.

W  końcu popiera Munster ze 
względu na przedmiot naghwć wnio- 
sśeij. z leni, żc < czni d y ­
skusja odbędzie ;io dnia n -istępnego 
w komisji spraw zagr. i( )klaski na 
ławach stronnictw r/adowycli).

W głosowaniu uchwalane nagłość 
wniosku prawie icdiiomy.-'lnie, po- 
czem wniosek odeslanu do Komisu 
spraw' za jf .

Wymianą icp'SJ mlstlzy Prer. 
ma Fez. HFe-

(Telegram „Gazety Lw ow skłeD .
W a rsia w a , 28 ipca 

Prez Rzoltej w ystosow ał <lo 
prez M dle anda z okazji św ięta 
n a ro d o w ,g i depeszę g ra .u łac jjn s , 
przesyłając życzenia csobiste i w y­
ra .y uczuć, ożyw iające ca y naród 
pałski. Prez. M ilierand c d p .w u -  
dz:ał, że jest głęboko w zruszony 
udziałem, który Prez. Rzphej Pol­
skiej b ;e n e  wraz z celem  narodem 
polskim w ob ch oJze francuskiego 
św h ta  narodow ego, oraz przesyła 
jak najszczersze źyczeni?, jakie f ;w i 
w iaz z całym narodem  francuskim , 
dla wielkości i pcm  ślności Połski, 
przyiac:ólki i sprzymierzeńca. 

 o---------

tnnizsija oełoszena.
'Telefonem od naszeg> korespondenta).

W a r s i a w a ,  26 lipca 
W D zienniku Rozporządzeń i 

Ustaw Państw ow ych ogłoszoną zo­
stała  d i iaj ustaw a o am nestji.

Statut Błajpedy na ukończeniu.
(Telegram „Opjstw Lwowsidsj^k 

Faryż, 25 Ii ca.
N arady  koi fereucji am basado­

rów  w spraw ie statu u Kłajpedy 
dobiega ą  końca. Decyz;a jest ocze­
k iw ana w  piątek.

— ■ o--------

Fadziemaa N irszaw a.
v.

Przypuszczenia o zamiarze w ysa­
dzenia wieży Zygmantowskiej. 
Podziemne galer,ie. — Podanie ludo­

we nie mijało sie z prawdą.
Śledztwo zwierzchności zamko­

wej wrykryło. że w tych piwnicach 
już dawno nikt nie był i starzy  mie­
szkańcy Zamku nie przypominali so­
bie, by w piwnicach tych dokony- 

jwano kiedykolwiek jakich robót, lub 
wydubywano piasek z poza arkady 
zamurowanej, a przez nas wykrytej, 

j A przytem  któż słyszał, aby z pod 
fundamentów gmachu wydobywano 
piasek lub inne m ateriały budowla- 

jne, należące do tychże fundamen­
tów ? Nie ulega wątpliwości, że byt 

ito  podkop w celu w ysadzeria w po- 
’ wietrze wieży Zygmuntowskici. 
j znajdującej się zaledwie o sześć 
‘kroków od podkopu.

G Jy w piwnicach tych dokony­
w ano robót, członkowie komisji za- 

tfeii się powrotnemi, szczegółowerni 
<Mdędzinamj wszystkich pozostałych 
'••w nic Zamku, jak również ogrodu 
f ł  stajni dywizjonu kozaków kuhuń-

|  skicli, mieszczących się pod tarasem 
j zamkowym. — W jednej /. przegród 

dla koni, prawie w środku stajni za­
uważono. żc cegła swym wyglądem 
zewnętrznym, różni się od ogólnej 
harwy ściany, a gdy uderzono w to 
miejsce kilofem, rozległ sK głuchy 
odgłos, zdradzający próżnię w ścia­
nie. Natychmiast więc wyłamano w 
tem miejscu mur i ujrzano rodzaj 
studni, w której usłyszano szmer cic- 
kącej wody i uczuta specyficzną woń. 
Jcdnem słowem, był to kanał ścieko­
wy, różniący się tem od wszystkich 
innych w mieście, że był do^ć wy- 
^oki tak. że można było do niego 
wstawić półiorasążitiową drabinę, 
W  rzeczy samej be i to korytarz 
podziemny, zbudowany może przed 
stu laty, zapomniany przez w szyst­
kich i zmieniony na kanał ścieko­
wy. Trzeba było nieładu odwagi, 
żeby sie snuścić w to w rtrętue przej­
ście podziemne. Każdy z nas próbo­
wał oddychać powietrzem kanało­
wemu gdy się to okazało możliweni, 
spuściliśmy się do owej studni.

Za sklepu wysokiego na 4 arszy ­
ny. wycfiodziły dwie .gakrjc: jedna 
wysoka, sklepiona, zbudow ana.z ce­

gły i granitu, mająca takąż posadz­
kę. biegła w kierunku Zamku, druga 
niższa, ku Wiśle. Naprzód obejrzano 
galerię, idącą ku Zamkowi. W yso­
kość jej wszędzie miała trzy arszy ­
ny i 7 werszków, z wyjądkicm koń­
ca, już przy samym Zamku, gdzie 
w  .mkość dosięgała zaledwie dwa i 
pół arszyna. Budowa ceglana była 
dobra i silna, sklepienie nigdzie się 
nie zapadło; posadzka w części w y­
łożona granitem, w części płytkam i 
cementu i wreszcie cegłą. Tu i ów­
dzie galerja zmienia się w  spadziste 
schody, po których bardzo trudno 
iść, ale jeszcze trudniej po nieb 
zstępowatć wskutek nadzwyczajnej 
sii/ko.śei płyt granitowych i icłi spa- 
dóstośei. IJac dalej, już za drugim 
dziedzińcem Zamku, członkowie ko­
misji zatrzym ali sic wmbec now'ej 
gałerji, biegnącej w lewo ku placowi 
Zygmunta i tak zepsute mającej po­
wietrze. że niepodobna było kroku 
zrobić bez narażenia się na udu­
szenie.

Powróciwszy do pierwotnego 
punktu wyjścia, postanowiono zba- 

. dać kanał podziemny, biegnący su 
* Wiąle, Ryto tu tak mzko, że urn siane

pełzać na czwmrakaeh. Szerokość 
galerii była taka sama, iak i po­
przedniej, ale wysokość dwa razy 
niższa, powietrze było bardzo du ­
szne, a ]>osadzka pokryta grzążkicm 

. błotem. Przekonano się wtedy, że 
1 główna gałaź kanahi podziemnego, 

przebiegłszy pod drugim dziedziń­
cem zamkowym, kończy się u w y­
lotu ul. Świętojańskiej, że podobny 
kanał biegnie wzdłuż głównej fasady 
Zamku i kończy się u fundamentów 
bram y Zygrr.untov skiej.

Tak więc podanie ludowe praw ­
dziwie określiło miejsce przejścia 
podziemnego. Biegło ono od jakiejś 
starej bjam y fortcczncj Zamku ku 
Wiśle, k tóra przed stu laty miała 
koryto tuż pod tarasem  zamkowym. 
Na rozkaz namiestnika Berga stare 
fortecznc przejście, zbadane przez 
komisję, zamknięto silnemi kratami 
Żelaznem!; grotę pod wieżą Zyg- 
mnntowską zasypano i zamurowano 
cegłą.

Na tem kończy się raport komisji 
nadającej podziemih warszawskie.

M K.
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finanse Rzeszy niemiEE-iiei.L togę u sojuszem z Francji!.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
•  B risto l, 25 1. pc •

L. G eotge wygłosił tu vriei <ą 
nJ~wę poity:z?ą , w któiej podkre­
ślił zespolenia a i., anfów. zacieśnio­
ne w ogr.iu wielkiej w. jnv To bra- 

wojny powinno byŁ nadal 
utrzymane i państwa powinny wszel­
ką siią starać się o utrzymanie je­
dności, której złamanie groziłoby 
katastrofą.

- —  o ——  - 1 "

Cciia strajkowe.
(Telefonem od naszego koi -sooBdenta), 

Warszawa, 26 lipca.
Zatarg żyrardowsk zostjł wczo­

raj zakończony, dzięki interwenci 
Ministerstwa pracy.

Wezor j o godz. 14 przetlpoł. 
odbyło s ę  pierwsze podjedzenie 
Związku przemysłowców metafo 
wych mające na cem /likw idow a­
nie strajku me aiowegc. Obiadom  
orzewocIniCEyl Minister pracy p 
Da'Ows-.i. Po przemówieniu przed- 
s.awiciela robotników, który z L - 
ty ł  postulaty robotników, przemy­
śle cy świadczyli, że nie m S i 
mandatu do przyjęcia tych postu­
latów, wobec czego obrady odro- 
c z o .o  do dziś. Jist nadzieja, że 
w dniu dz siejsiym  pertraktacje zo- 
sianą ukończone i strajk zostanie 

■zlikwidowany.
---------o--------

Coś się psuje w  państwie 
ńsjaźn! M i e j .

‘.Telegram „Gazety Lwowskiej").
Berjgi, 25. ripca.

Partia KomuM.slyczr.il w  Berlinie 
zapowiedziała na dn eń  29. b. m. 14 
wieców, po których ma sie odbyć 
pochód przez miasto.

Partia socjalistyczna w ydała do 
swycn cziumców odezwę z w ezw a­
niem, aby nie brali udziału w  plano­
w anych na dzień 29. lipca manife­
stacjach.

Berlińska Rada miejska wniosła 
na porządek dzienny wniosek nagły 
do m agistra tP, ałry teh zapobiegł ka­
tastrofie ilościowej, zagrażającej 
Beninowi.

Cena środków żywności doznała 
w ostatnich dniach znowu znacz­
nych  iJOdwyższeń. co wyw ołało 
wśród łudhości wSeflok zam epoły 
jenie.

---------- o-------- —

Bit chcą ardla!
(Telegram ..Oazety LwowsMef*!,

Aieny, 25 lipca.
..Matin“ podaje wiadomości o 

szerzeniu się ruchu republikańskie­
go w Grecji. W  Atenach skoncen- 
trow ać miano pułki wierne królowi, 
aby zapobiedz możliwości zamachu. 
Centrum ruchu republikańskiego 
stanowią Saloniki.

Ruch republikański dtnnaic podo­
bno n om ocr finansowej zc strony 
znanego bogacza greckiego Bazyle­
go Zacharowa.

Havas potwierdza wiadomość, o 
powstaniu ostrego zatargu między 
partją Yenizelosa i zwolennikami o- 

Jbecnego rządu a partją republikań­
ską.  o--------

Hiemty mogą furaż służyć 
tylko —  pracą.

(Telegram „Gazety Lwowskte!"!.
Ryga, 25 lipc?.

Pertraktacje ekonomiczne Ło­
twy z Niemcami zostały przerwa­
ne. Posał niemiecki umieścił w je ­
dnym dzienniku artykuł w?k»zu- 
ijący na to, ż; żadinio Ł  fwy idą 
*j.a daleko i że Niem ce w te: chw  ii 
ntft mogą płacić gotówką lecz. Ge-

(Tclegr. „Gazety Lwowskiej").
Berlin, 25 lipca.

Nicm. Pożyczka Złota rozpisana 
została iu  12 lat przy 5% odsetkach. 
Najmniejszy odcinek pożyczki ko­

sztuje 5 dolarów, lub 21 m arek zło­
tych.

Z powodu braku środków płatni­
czych w kasach Banku Rzeszy pa­
nował dziś wielki ruch. Dyrekcja 
Banku Rzeszy zawiadomiła, że w 
najbliższym czasie będą w y puszczo 
ne banknoty po 500000 mk i po 1 
milionie.

Skonfiskowano ukryte w potaje­
mnej skrytce w gmachu banku Rz©= 
s /y  w Moguncji 720 m arek w  zlocie, 
16.446 w srebrze i 20 miljardów w 
papierach.

Od 1. sierpnia nastąpi nowa pod­
wyżka taryf na kolejach niemiecKich 
n. p. bilet I. klasy z Królewca do 
granicy Szwajcarii będzie keszto- 
v/ać 5,260.000 m arek niem.

   OP ■ _•>

Kranika telegraficzna.
Prezesem przedstawicielstw a 

Związku republik sowieckich zamiar o- 
warj# prezesa polskiego oddziaru Bitne- 
ra. Przedstawicaekun na polsko-sowie­
cką konferenjbte wyznaczeni zostali 
Pergament i Lorenc.

— W  Rzymie bawił aiuer. min. pra- 
cy David, który konferował z  Mussoli- 
lńm w  spraw ie uregulowania stosunków 
emigracyjnych tnięćtev obu państwami.

— Prem ier Btdcfcjjn przemawiając 
do delegatów robotników portowych _w 
Londynie powiedział, że rząd dąży do 
redukcji wydatków i osiągnął w tym 
względzie wielkie rezultaty. Dochody 
państwa angielskiego pozwoliły na 
zmniejszenie się długów zagranicznych
0 750 miljonów fimtów szterl.

— W  D essrn aresztow ano bar. Bu- 
sclia z żoną, u. k tóiych znaleziono 
szczegółowy plan ucieczki Erhardta o- 
«aą spi,s osób wtaieirmiczonych w or- 
jjanizacje ucieczki.

— Proces przeciw dzieanikarzowi 
Boełnnowi. oskarżonemu o  zdradę sta­
nu ma się rozpocząć przed sądem Rze­
szy w I rpsku w (Jmu 1. października. 
Boelnu zap-ożectowaF przeciw temu i 
oświadczył, iż o ile proces nic rozpo­
cznie się do 1. sierpnia, rozpocznie on 
strajk głodowy-.

— W miejscowości Palm a około 100 
faszystów zdemolowało domi związków 
socjalistycznych w  odwecie za propa­
gandę auty-faszystowską.

— Prcz. policji w Dreźnie zakazał 
na 29. lipca br. wszełkich zgromadzeń 
kod golem niebem.

— W  FTull hohotińoy portowi po-i 
stanowili kontynuować strajk.

- -  Z okazji podpisania traktatu  na­
czelnik państwa Ftorthy wysłał do Mu­
stafa Kem ab: paszy depeszę gratulacyj­
ną w słowach .serdecznych.

— Albert Thomas zamierza zrezy­
gnować zc stanowiska przev"odniczf,ve- 
go Międzynarodowego Biura Pracy w 
< fenewtó 1 powrócić do dzfafafeioścl po­
litycznej jatto pmlarncntajrzyś ta .

— Jeden z barków paryskich zgłosił 
gotowość przejęcia w dzierżawę węgier 
skłch kMen państwowych na przeciąg 
IflO lat.

— W Atenach' bawi delegacja; ame­
rykańska złożona z 20 osób. maiaca ba­
dać stosunki ekonomiczne w Grecji.

— Skupczymą przyicła' 121. głosami 
przeciw- 21 glosom klerykałów  i Sło- 
wienców ustawę o- pragm atyce służ­
bowej iimśkcionarjuszy państwowych 1
1 cii poborach.

i-— Dyrektor ..Ba-jqucf Ottcimrłne" 
odieciiał do P a ry /a  i zaprzeczył wiado­
mości. jakoby planowana była prze­
miana tego banku na bank państwowy.

— Minister finansów w Chinach, któ- 
iV z dniem. 1. lipca ob i#  urzędowanie, 
ustąpił ■/, tego stanowiska.

-  Francuskie aparaty wojskowe, 
/.gorfnitt /. art. 2IMI traktatu wc-rsaiski"- 

■ będą m o g ły  p r / e h  t w a ć  nad tór r -  
Śfcrium t5»eqrłeckiem w  Iw a e  p o m ię d z y  
Amst. i l m n  a

Kronika.
Czwartek 26. lipca; R’z. kat,: Anny. 

Gr. kat.: '-ob. iw . Ha w. — Slow.: .Mi­
rosława.

- i
Prezydent Rzpltcj WojeiechowsRi za­

powiedział Swój przj-jazd do Lwowa na 
otwarcie Targów/ wochodiiich. Zabawi 
w- naszeni mieście najmniej trzr- dni. 
Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło 
się w W ojewództwie pod przewodni­
ctwem  W icewojewody Zimnego zebra­
nie przedstawicieli wojskowości, mia­
sta, instytucji, stowarzyszeń i zrzeszeń. 
Omówiono na niem szozegolowo pi o- 
gram przyjęcia Pierwszego Dostojnika 
Rzeczypospolitej.

W Zakopanem czynią przygotowania 
do przyjazdu Prez. Wojciechowskiego. 
Prezydent zabawi oticialnie iecten dzień, 
następnie pobyt będzie miał charakter 
pryw atny.

Min. Darów ski I dyr. Urzędu omigr. 
Gawroński irdaja się do M'ejhero".va ce­
lem dokonania otwarcia obozm em igra­
cyjnego.

B. O K. VI. generał dywizji Jędrze- 
f n s k i  wy.iecliał fla dzterotygodiiioiww 
wypoczynek. Zastępuje go generał b ry­
gady Linde.

(mg.) Pogrzeb ks. Jakóba Mos/.oro 
fefułata kapituły obrządku orrmaitskia- 
co odbył sfę dziś rano z archikatedry 
ormiańskiej- Po nabr-żeństwach żniło. 
hnych, odprawionych przy trimmie o g. 
9 rano. w yruszył kondukt żałobny, po­
przedzam- procesja i poelu dcm zako­
nów, a prowadzony a r  zez ks. Zaddiow- 
skiego- Iniułata kapSuly łacińskiej, ks. 
Piotrowicza kanonika oforz. ormiańskie­
go. oraz jednego z kapłanów obrządku 
greckiego. Za trumną postępowała ro­
dzina zm arłego i liczna publiczność. 
Zwłoki poprowadzono na cmentarz. Ły­
czakowski.

Dclegacj- pracowników państw., kto 
ra bawi już <xl paru dni w Vfarsza\vie. 
była u Min. Lindego. Delegacja złożyła 
szereg postulatów które Minister przy­
rzekł przedstawić na posiedzeniu Rady 
Ministrów

Z Syndykatu Dziennikarzy rmlsk. 
Piosiodzenie wydziału odbędzie się w 
piątek 27. tm . o 7 wiecz. w Kasynie 
i Koić lit. art. . . . . . . .

Ul. św. H otra  ma być rozszerzona 
z 15 na 16 metr. po lewej stronie, idąc 
Od ul. Kochauov ók.rego.

Subwencje nrtelsłde. Sekcja finanso­
wa postanowiła przedstaw ić delegatom 
Rady miejskiej wniosek udzielenia sub­
wencji po 2 m ul ntik. Tow arzystwu hi­
storycznemu we Lwowie oraz na re-  
stauradię kościoła' św. Mikołaja, zaś 
w kwocie I mili. mk. bu-sic d'a clziew- 
czą,t T. S. L. un. Felicji z Wasilew skich 
Boberskiej.

Nierówna miara. M agistrat ukarał 
drobnemi grzywnam i kilku .sząmkatzy 
za sprzedaż trunków- w  dnie jiiedozv o- 
lonc i inne obejścia ustaw ę, skazując 
rów nocześnie na areszt bez zamiany na 
grzywnę czterech w-łaśdcięli psów. 
Ciekawi jesteśmy, kiedy wreszcie ten 
^m prom ftująpy ska/nd.*! iłrzestapie iR 
gurować w- protokołach z posiedzeń na­
szego zarządu gminnego.

Cm entarzyk powstańców 18b3 w y­
pełnił sic mogiłami doszczętnie. Coraz 
inntei łych bojowpików- o wełność i nie­
podległość Polski wśród nas; coraz 
więcej ich grobów- na Lycz.akowskicm 
wzgórzu. Zwykła to kolej losu. Sekcja 
IV. Rady miejskiej uchwaliła w-rfioski w 
sprawie rozszerzenia drogiego sercom 
poliikim miejsca nieprzespanego snu.

Polskfce Tow arzystw o „L ’łewt na 
wieś“ zawiadamia o terminie wyjazd*, 
kwbnji: 1) do Gdyni 30. lipca o godz. 
i .3.30; 2) do Starego Sambora 1. u ic p -  
nia o godz. 13.50: 1,3) do Śkolego 1. sierp­
nia o godz. 7.257 4) do PodsoHmia 1. 
sierpnia o godz. 2.3.05. Punkt, zborny: 
hala dworca1 gtów.iego na godzinę 
mzed odjazdem pociągu.

Zarząd miasta Lodzi zmienił się 
gruntownie. W śród członków- prezy­
dium. nawet wśród ławników, nie spo­
tykamy ani iednego socjalisty. Rządy 
zagarnęły w swe posiadanie wyłącznie 
N. P. R.. Z. L. N, i Chadecja. Na ókra­
sę zostawiono jednego przedstawiciela 
frUkcji żydowskiej.

Dla utó-gicj iiuclieencii. W K.aKo 
wic poświęcono nrotstyście dont rriciskL 
przeznaczany na mursakałde <Br> pracu­
jącej uHuuwtowo rjboętój

XV. Światow y Kongres Esperanty-
stów odoędzic się w tym roku w No- 
ryniberdze w czasie od 1. do 8. sierp­
nia. Wedle sprawozdania komisji orga­
nizacyjnej, której kierownictwo spoczy­
wa w ręku wybitnego pioniera eispe- 
rantyzmu. prot. Dra Ryszarda Ledęr- 
mana, tegoroczny kongres przybiera 
olbrzj-mit rozmiary i każe rokować 
największy sukces dla rozwoju idei 
pomomAczego jęzj"ka niięuzy-narodowe 
go. P rotektorat objął prezydent Rzeszy 
Ebert. Dotychczas zgłosiło swój udział 
.przeszło 5000 delegatów z 42 krajów, 
m. iu. z Egiptu, Chin, Japonii i Austra­
lii.-Również rządy prawic wszystkich 
peństw europejskich oraz wielu zamor­
skich, wyśią (dicjalttych przedstawi­
cieli. Podczas kongresu toczt* się %ę- 
dą także specjailne obrady reprezen­
tantów rozmaitych międzynarodowych 
związków tiaukowycn i zawodłw ycif.-— 
Teatry miejskie w- Norymberdze ukoń­
czyły prace przygotow-awcze nad w y­
stawieniem w języku cspcranckim dra­
matu Lessinga „Natan mędrzec" oraz 
arcydzieła W agnera, opery „Mfsitrzc 
śpiewacy z Norymbeigi“ . Atrakcją dia 
ptci pięknej będzie też podczas kon­
gresu tradycyjny międzynarodowy bal 
w barwnych strojach irę-mdowwch. Po 
kongresie odbędzie się dla. uczestników 
wycieczka do- Monachitmi. Alp baw ar­
skich, a następnie do Paryża. Z grona 
Esperantystów  lwowskich wyjeżdża w- 
najbliższych dniach do Norymbcrgi i 
P aryża celem uczestnictwa w kongresie 
znany propagator p. Fi. Schuiitzer. ja­
ko delegat Izby handlowej i przemy- 
stow-ei we Lwowie oraz oficjalny re­
prezentant Targów  Wselicdnich.

W ycieczka studentów czeskich przy­
jechała do W arszaw y celem zwiedzenia 
stolicy.

Opłaty telegraficzne między Gdań- 
sklcity a  Polską zostały podwyższone. 
Jedno stewo kosztuje 1300 marek, mi-- 
nimalnie dep-(vza kosztow ać możic 
13.000 marek.

Budki inwalidzkie rażą rozmaitych 
estetyków s w y m  wyglądem, powstają- 
więc rozmaite pomy-sfy zdążające do 
poczynienia odpowiednich zmian. Po­
m ysł wzniesienia: wspólntej hall, która 
pomieściłaby w-szystkich inwalidów, 
byłby dla tych ostatnich wprost zabój­
czy, Rozrzuceni po mieście zarabiała na 
swe utr zymanie. SKupieni razęp,. hao-r 
Iłując tym samym towaren:, narażeni 
Byliby na śmierć glodow-ą.

(—) Nieznani bandyci napad]) w 
TruskaK cn koło źródła' ,.MarysF‘ na 
W. W ernera kupca z Przem yśla i iego 
córkę. Bandyci zabrali im 11 rnilj. i bi­
żuterię.

(—) W  leslo w Krnkienicach po w'.
iPrziem'rś! khiśow5:k M aśjci Górniak 
zastrzelił teśnęgo. gdy ten go złapał na 
gorącwm uczynku.

---------- o— — ,

7  t e a t r ó w  l w o w s k i c h
Repertuar Teatru Wi«{kt«go’

Środa 24 bm. „Księżniczka CzErda-
sza‘‘.

Czwartek 25 bm. „Frasqnita“.
P iątek  Zł. Ifpca o godz. 7..30 ..Kró­

lowa Tango“ operetka w 3 akt. (50*5 
zniżki).

Sobota 28. lipca o godz. 7.30 ..Ma­
dame Pompadour“ operetka w 3 akt. 
Falia (premiera).

K-perfuar Teatru Msl«zo (GródecrfiL
Śroca 24 bm. „W esele podczas re­

wolucji".
Czwmrtftk 25 bm. „Wesele podczas 

rewrńncii".
Piw ek 27. Hpca o godz.. 7.30 „W e­

sele podczas rovoiuc)i", sz*«jka w 3 
akt. Michaeiisa.

Koniec sezonu operetkowego. Dnia 
1. sicrp»łia kończy się sezon operetkowy
i artyści tego działu udają się na nwe- 
slfecfrry/ zasftrArdli wypog*ynek. Dziś 
po raz ostatni „Frasquita‘‘ 7. doskonałą 
pr zed st a w Kh e)k a partii tytułowej p 
Miłowską. W piątek „Królowa Tanga"
/ r>. Lubicz. Na te  przedstawienia obo> 
wiązuje 50% znrżka uaprawiedbwiunJ* 
teny ze w poniedziałek 30 na „Madame 
Pompadour" zniżki być nie może 

„Dwie cnoty", komedb? Alfreda Sutce, 
iłumaceen* z ougłctskfego przez Gu­
stawa Glechowskłego. z goSamsym w y. 
siałpcm .Marjałia Jcdoowskieaifr, ukałg i 
się w naibfiż3z'-di dniach. d ? » e  3ze t+  J 
kie pole potesc «Aeł«*wf _*-■■■ 

S-c-J  -*  Ą
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C zw artak , 26 . licea  £923.

y Lwowskiej
W s l u f a  m a r c o w a .

A .  K u r s a  e f e k t ó w .

K ategorje:

I. Pap:ery państwowe.
4 'j«  P aństw ow a poż. . . 
Prem . z r. 1920 . . . .

II. Listy zastawne.
fbez kuponu bież.) 

4 Vj®/o Banku hip. gal.
4®,.' Banku hip. gal. , . 
4 1/,*’/, bk  kred. ziem. gal. 

Banku Małopolsk. 
Banku hip. zemeL 
Polsk. Bk kraj. . 

4 *> Polsk. Banku kraj. . 
4 I ow.  kred. galie.

z iem sk ie ..........................
4 * j i Io w . kred. gai. ziem.

III Cbligi.
ifcez kuponu bici.)

4 Kom.  Pol. Bk kraj. 
4 ';, K om ..Pol. Bk kraj, . 
4 ‘/:, Kol. lok. Pol. Bk ki aj. 
i •/; Poż. kr. gal. z r. 1890 
4‘/o Poż. kr. jm i. z r. 1804 
-U/s Poż. kr. g a l z. r.
41/, Poż.-kr. gal. z loku 

1908 jszkoUu;
4*/,'■/.Poż. kr. gal. zr. 191?. 
49, ‘I. Poż. kr. kfal.zr. l y i i

IV. Akcje, 
e) Bankowe:

Akc. Z w i ą z k . ..................
Akc. h ipoteczny . . 
Handlowy w Poznaniu .
Małopolski .....................
I  aw szechny Kredytowy . 
Przem ysłow y . . , . .
R oln iczy  5. A. . . . . 

|  Ziems:<i kredytowy . . .
’ żlemetny .................

/ . w*;Jpi,?.2T. v. Poznaniu

Wart. Osiatnla i 
nom. dywid. ‘ P łacą:

1000 1950*—

Żądają

i 108 — 110—
i 100— 103 —
I « f — 104—

_ 104 50 106-50
j 99— l u l —

102 — 111—
- i I W - 102—

j 107- - 1IF3-—
—• 102 — 104 —

101— 103—
_ 97— 89—
_ 92— 84 —
_ 82— 94 —
_ ! 92— 94—
— 82—! 94—

880
280

1000
280
280
280

1000

192111922
70j 
42! 120{ 

300| 600! 
561 14C 
421 140! 
42 -  ;25Qi _

280 "56 i 84
280 , '66 i 84 

1000 I — 800

82—
185—
200—

.aoooo
86000

200000
70*00
17500
59000
40000
a*.'00

3000
260000

9 4 -
130--
810-

93000

24500
68000

!
T ransakc’e Uwagi K a teg o rje : W art. 

nom.
Dywid.

ToaTToJż
1 Piacą: Żądają Transakcje

b) P rz e m y s ła w a

j
|

|

1
ii

!j
t

. |
Agrochemia fabr. szt. n r W. 500 1 120000 —
Bracia Biskupscy . . . . 1000 J1 — t — j
Browary lwowskie . . . 600 500 — i1! SrdOC 13 0000 !l?00-13t«000
Chodorów labr. cukru . 1000 21 l-k 765000 860**00 7 '3-8500'tó *

— C e g ie l s k i .......................... ... -  1 1630-JO 2>t;000 i 163—20tKK>
— Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 looo! 20701*0 2-28000 210 225000 i
—- Gafo ta fabryka Obuwia 140 1 22' 1.4.0' 27000 oSOtKl i 28—35000 !
— Galicja Rafinerja nafty . 140 i 800 _  i2,200.000 — : — i
— Córka fabryka cem entu 140 | 119 . - 105' 000 -  ! — i
— Kerpalit zakłady liiogr. 140 280 1 40! l-JSOOO S titło  i 130 150000
— Krakus f. w ódek Kraków 260 168 200 i 120090 I 1

Niemojowaki fabr. pap. 101)0 00 _1 3830(.S| i 25' 00 i 39tt-42«)t»00 |
— Oikos Zakł. Drzem.-d.rzew. 1000 300 400 573.100 550-50,>')0a ;MW Parow ozy S. A. bud. masz. 500 60 1 188000 222000 190 —3S0wOi

Pezei Pow. Zakł. bucl . 500 200 _ j 33900 36000 34 35c00 i
„Płotno“ w Poznaniu  . 1000 — 750 .... — i
Poetek zakłady amunicji 3;>0 14 170' 16800C 202000 170 200000
Polska Nafta przem . wiert. 500 100 3301 1510U0 I6 vi«)*r 153-1020011

— Polskie Tow. Budowlane 500 2*25 400 128000 147000 130 ! 4■ «
*— Potęga Io w . huty żel. . rOOOO 1500 ..._ 17000 —
— Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 443000 467000 447— i 6-JiXH)
—* Siersza zakl. elektr. . . 200 21 40 69000 91000 70- 000*0
-7 Siersza góru. zakłady . 140 450 _ 890000 940000 BOjW-OJ-OOOC-

-  - Spółka Akc. W ydaw nicza 230 — 56 30000 _
-

Tepege gorn. zakłady . 700 350 700 395000 1030*10 I.OOf**'*)
— Tesp. tow. ekspl. soli 1000 160 350 860000 935000 870 -9-25000
— Ursus fabryka inotorow 500 180 i 250 75O00u _■ —■-

i’ Wildt i S k a ...................... iMi 150’ 6o0 100)100 ..
Zielfit -w skl lab*, mąką. 1000 170 1070 iijpOCdU

ji1

U  5000 1380-M?i-t.>00

87... 92i>00

4.

e> H andlow a:
PnteW G l o b ...................... 600 100 6000 _

18—2-5000 17000 nf- Po l ba l . . . . . . . . . 1000 160 25U' 19000 — —
60 - 6700O 59-62000 ni. T o h a n ...................... 140 70j 210 6-2000 76000 63—75000

P o ls o t ................................... 1000 260 600 -2;  00 .
35—39000 W a w e l .............................. 500 100 I — 2500 _

i

i
Żegluga P o lska  . » » . 140 20 j 50 9500 40500 10000

Uwagi

W, W r l n f ł  3 D e w i z * .

Kategorje:

D olary am erykańskie . . . .
D olary am erykańsk ie  ( d r o b n e ) ..............................
D olary kanady jskie . . . . . . . .
D ynary  ..........................................................................
l unty szterlingl
P ianki belgijskie ..................................... .......
Franki francusku) ..............................  .
F loreny  holenderskie . . . . . . .
F ranki szw ajcarsk ie  .............................................
K orony austriack ie  . . . . . . .
Korony czesko-slow ackie . . . . . .
K orony duńskie . . . . . . . . .
K orony norw eskie . . . . . . . .
K orony szw edzkie ...........................................
Korony w ęgierskie  ..............................
Lei rumuńskie .........................................................
Liry włoskie  .............................
M arki niemieckie . . . . . . . .

b i l e t y  k a n k o w e .

lądu ją transakr s
C .eC ct. p r z e k a z y  I w y p ł a t y .

płacą żądają transakcja
Uwagi

Skutkiem zarządze­
nia Ministra Skarbu o- 
broty w walutadń prze 
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

Ceny rozum ieją sle w  m arkach  polskich 
za 100 ke. bez podatku spożyw czego.

m iejsce s tac ja  załadow ania.__________

P S Z 6NICA krajów : 71/72 ex 1822 r.
ŻYTO małopolskie 67/68 e ł  1922 t

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy
słow y

JĘCZM IEŃ: m ałopolski ex
O W IES: m ałopolski ex 1922 r . * .

KUKURUDZA* kra jow a . . .  ’
KUKURUDZA: rum uńska stac ja  Sntatyn 
ZIEMNIAKI v jadalne . . . .
FASOLA: i4*‘L  , . . . .
FASOLA: ko 'o row a . . . .
OROCK: o>hiy . . . .
GROCH: V lctor1a
GROCH: %  Y irto ru i .  .  .
BOBIK: . . .....................................
-WYKA:
MIESZANKA: pastew na w  ziarnie
LUBIN:    .

IHRPCZKA; ..............................

422

Ceny

ort dr>

480000
ż9Ji'00

885006

590000 
300 >j 0

395000

Uwsga Ceny rozum ieją sie w  m arkach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego. 

_________ m iejsce srac.a załadow ania.__________

MAKA: żytn ia “f> proc. Loco Lw ów
MAKA: ży tn ia  proc. Loco Lw ów
MAKA: ppzen. 70 proc. Loco Lw ów  
MAKA: przen. 50 proc. Loco Lw ów  . .
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów .
OTRĘB: przen. ....................................................
O TRĘB: żytnł ....................................................
MAKUCHY: lniane I k o n o p n e ............................
MAKLCHY: rzepakow e . . . . . .
W ORKI: jutow e w yrobu S trądom . W arta

C zęstochow ianka 75 kg. za  sztuk? .
WORKI: używ ane, dobre, za  sztnkę 
KONICZYNA czerw ona k ra jow a naturalna 
SŁOMA p rasow ana .
SIANO w ołyńskie

SIANO słodkie k rajow e p rasow ane .
LEN . . . . . . . .

KASZA HRECZANNA . . . .
KASZA JĘCZMIENNA . . . .
KAPUSTj* KWASZONA . . . .
PĘCAK . . . . . . . .

Ceny

od do

Sekntdfjat GWdjt, Cieacrałny Scksetarr Di. Panem.



.U A Z tfiA  LWOWSKA* i  dnia 27. j* ca  1 9 # .

EKO NOM ISTA
Transakcje na gieł- 

dzie lwowskiej.
Lwów, 26. lipca. 

SPRAWOZDANIE OSLŁDOWr.
Obroty na dzisiejszej Giełdzie bar- 

jdzo licanc. Po częściowej realizacji za­
znacza się znowu znaczny popyt za pa­
pierami dywidendowcini. Również akcje 
bankowe, zw łaszcza Banku Przem ysło­

w ego i Hipotecznego poszukiwane przy 
równoczesnej zwyżce kursów. Podaż 
duża. jednak niewystarczająca. W uic- 
koiowanycb bardzo duże transakcje. --- 
Kursa silne. łeodcr.cja zwyżkowa. U- 

P!'~obrenic bardzo ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Brow ary 1250. 1275, 1250, 1200. 1215. 

'1300. B row ary nieet. 1175, Ćmielów 
'210, 215. 2f5, nicej. J70. ISO, 17.5, 173.
170, ISO. Gatota 31, .32, 34, 35 , 29. .30, .35, 
34. 35, 28, Kar palii 140. 145, 150. 150, .1.30 
Ntamojcwski 420, 405, 390, 400. 405, 410. 
Pezai 34. 55. Pocisk 170. 182. 200, Nafta 
160. 162, 160, 158, 153, 160. n.a:er. 150. P. 
T. B. 145. 135. 130. Rakszaw a 450, 4(41, 
462, 455. 450, 447, Siersza el. 85, 80, 88, 
90. 85, 80. 75, 70. Siersza góro. 900, 91.5, 
930, 915, T. P. G. 400. Tobau 75. 70, tv3. 
68, 72. 65. iłS. 70, Żegluga 10. .Chodorów 
775, 800, 810, 850, 830. 810, 80.5. 810. 808, 
‘809, Oikos 550, 555, 560. 557, 557.500. 
557, 560, 565, 555, 565, Tesp 870, 87,4, 

, 835, 890. 9(KI, 925. 910, 925. Parowozy 
220. 210, 200, 217.500, 205. 210. 200. 19o. 
2oo, nieeł. 125, 115. 105, 110, 112. 115,
118. 120, 125. 127, 130. 120. Cegielski 
190, 180, 175, 200. 190, 200, 183, 175,
1S3, 175, 185, 175, 18o. lt>5. Zieleniew­
ski 1400. 1425. 1435. 1425. 1420, 1400,
1390, 1380, 1425, 1420. B. HipOt. 90, 88. 
90, 89, 87, 89 91, 92, P ókraL  20. 24, 18.

OGŁOSZENIA,
X Z \ A K l . l  Z A  Z M A M Ł B G O .

T. IV. 86/22/7. W drożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Beret z Czarnej powołamy w rofcu 1914 
do służby wojskowej przy 17. p. obr. 
kraj. został następnie w ysłany na front 
rosyjski, gdzie w czasie odwrotu wojsk 
austr. z pod Lublina w jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginał. Gdy zatem przyjąć 
natęży, że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci przeto w draża sie na pro­
śbę JVUrji Feret postępowanie, celem u- 
znama za- zmarłego. W ydaje się nrzeto 
ogólne wezwanie, aby udzielano Sadowi 
Itib kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi 
■LtibiemecWenut adwokatowi w Tarno­
wie. którego ustanawia się obrońca wę­
zła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Tomasza Fereta  wzywa 
się. aby przed niżej wymienionym Sa­
dem staw ił się lub w inny sposób uwia­
domił o sw-em życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po  dniu 20. listopada 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, d. 18. marca 1923. 5575—3
T. 37/23. W drożenie postęppwenia 

celem uznania za zmarłego. Iwan Pu- 
szak wniósł o uznanie Michała Pnsza- 
Kj za zmarłego. Z zeznań wnioskodaw­
cy przesłuchanych świadlfców Jana O- 

Jiyśko, Mikołaja Błazkiewicża i W asyla 
Onyśko, oraz poświadczenia Zwierzch­
ności gminnej w Stebniku 6. maja 1923 
wyrtika, żc Michał FbuszaSc jako żoł­
nierz austriackie} armji przebywał w 
roku 1916 na froncie włoskim, gdzie w 
grudniu 1916 miał poledz. Od r<Xtu 1917 
nc daie o sobie żadnej* wiadomości. za­
chodzi domniemanie, że nie żyje. Na 
:podsta\vio ustaw i' z 31. m arca 1918 Nr. 
128 Dz. pp. wdraża się postępowano ce­
lem uznania z;t zmarłego Michała Pu- 
■szaka. W ydaje słę przeto ogólne w e­
zwanie, aby ttdWłolóiW Sądowł, bib ku­
ratorowi P;«m dr. Marjonon i . Szanse- 
roni, adw. w Samborze wladmrKtści o 
powyż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowna prośbę po drttu I. lułcffo 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor. 11. maja 1928. 5608
T. 361/22. Wdrożone postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna Ix sz- 
(■zyszyn wniosła o uznanie męża W a­
syla Leszczyszyna za zmarłego i za­
wartego z nhn w dniu I. m arca 1909 w 
er. Int. cerkwi w Ostfacfc W yżftyth rnał-

nieef. 17, B. Przem ysłow y 65, 65.500, 66,
67, 62, 60, 66, 65.500. 63, B. Przemysł, 
nieci. 60, 02, 59, Z. B. K. 35, 36, 37, 39.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOW a NACH.

Ksrsa w tygiaeach.
Arma 110, 115. Akumulator 550, 560. 

Azot 95, 90, 92, 90, 9.3, 95, 98. Rr.uger 
600. 605, Chybi 875, (825 setka). 872, Bi- 
bljt-teka poi. 80. Czechowice 55, 54.
Drożdże Gofcza. 145, 155, Gazrjlina 260, 
265, 360, Gazy 2,150. 2400, 2425, 2420900, 
Gazociągi 92, 90, 89. ForCsta 85, 90, 89. 
87, JftWorzim 2000, 2015, 2000, 2f)0050oo, 
Len 2<»'- 3o5. 21o, 215, pisany 195, 200. 
Lokomotywy 205. Machleid 80. 78 Ol­
kusz 140. 136, 135, 133, Nl.trat 72.’ 74, 
Przew orsk 14000.000. lSncm.óOn, Schón 
13.!-> n»Hj.. 1354. 13.000,000. Szkła w Kr. 
110. Padziwit Wirmuer 230, Terpentyna 
110, 115, Rucker-ITiłfl. —.—. Roilfndu- 
sfriy 45. Automotor 40, W ęgłowy prze­
mysł 9000. 9! 00. 9200, (6500), 600(t).
(55(ir> tysiąc/ka), 95oo, Gałuntfeia 28, Le 
siepice 220, 215.

KURSA P . K. IC r .  i
I >/.i.ś P. K. K P. płaciła aa: marki

nimi 0.20, dolary czeki i przek. 134.500. 
dolary banknoty 135.000 dolary 1-ki i 
2-ki 133.650, dolary kanacL 131, 1-ki i 
2-ki 129.690, traski franc. 8.020, franki 
belg. 6.800. swwajc. 24300 futtty szterl. 
625.WKI liry  5930. gukf. hal. 53.350, 
korony szwedz! 36.350. duń^de 23.670, 
n<:-w. 22.060. czeskie 4.<K0, austr. 1,85, 
złoty polski 17000. -• ■ f

*
Giełda zbożowa.

Lwów 26. lipca 1923. 
Giełda licznie odwiedzana. Ogólny 

obrót około 150 ton. Transakcje w
pszenicy i życie przy cenach zw yżko­
wy d l. z wyjątkrem owsa i jęczanieuia. 
Usposobienie ożywione — tendencja 
zwyżkowa.

Giełdy poza lwowskie
' “ GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (PAT.) Notowania kiJd-
cowc z dnia 26. lipca br. Polary  bt, 
Z), ktrpno 145 sprzedaż 143. mańki niem. 
C.19, korouy austr. kupno 145.500 sprze­
daż 143-500. Berlin 0.20, kupno 7120 
r.przedaż 6980. Gdańsk kupno 0,21 sprze 
daż 0.19. Londyn kupno 672500 sprze­
daż 660500, No,uh' Jork kupno 146 
sprzedaż 144. P a ry ż .8680 sprzedaż 8520, 
Szwajcaria kupno 26.200 sprzedaż 
?5-2(Xi, Wiedeń kupno 2.06 sprzedaż 
2.02.

AKCJE. .» *
Choiicrów 850. bijo. 870. Drzewc* 

80. 90, 85. W ęgiel 1. 100 1675. 1600.. 
Cegielski 180. 165. 170. Pocisk 130. P a­
rowozy 210. 2,30. >20, Ztclonicwski

: 1,300.000. 1.425. 1.400. Ćmielów 225, 235. 
220, P. Nafta 170, 160, 165.

- /v . * ■ Krakowi 26. lipca
Zieleniewski 1375, 1400. 1,500. 1350000: 

Siersza góm. 950; Chodorów 850, 88t). 
875; Ćmielów 250. >19: Cegielski 185.
l°fl: T. P. U 480: Krakus 125: Żelazo
300. 290: ParoWozy 215: Polska Nafta 
160: Strug 72: Żegluga 18: Glob 4200: 
Tohan 83, 87; Bank Przćm. 70, 77; Z. B. 
Kr. 42.

GJEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dnia 26. lipca. Berlin 0.909, Holandia 
2T9..30. Nowy Jork 558 i pół. Londyn 
25.67. P aryż 33.05, Mediolan 24.45. P ra­
ga 16.60, Budapeszt 0.03 i pół. Buka­
reszt 2.85. Belgrad 5.85. Soi ja 5.25. 
W arszaw a 0.0035. Wiedeń 0.0078 1 trzy 
czw arte, austr. stempl. 0.0079.

Budapeszt. (PAT.) Marka polska i 
dewizy na W arszawę 0.0740—0.0880.

Transakcje poza• 
giełdowe,

L w ó w , 26. tip c a ' 
KURSA PRYWATNE.

Dziś od rana na ogół gwałtowna 
haussa. o godzinie 11.30 osłabła o 3 do 
4000. Za dolary płacono 190000. Marki 
niemieckie w dalszym ciągu tendencja1 
zwyżkowa. Obrót bardzo ożywiony.

Dolary umer. )?600(k-187000. 1-ki i
2-ki 18400<.>--185000. Dolary' kanadyj-i 
skie 172000 17.1000. 1-ki i 2-ki 170000— 
171000. Marki, uicni. a 100 i 50 tys. 0.42 

9.45, a 10 tys. 0.50—0.55. star. em. |
3.30 - 3.40. now. em. 0.55—0.60. setki; 
stare 1.50—1.80. Leje 780—800. d roD oe , 
700 -780. Korony czeskie 5600 - 5800, 
drobne 5500 -5600. Austr. now. em. 
1500 -1550. star. cm. tvsiaczki 9000— 
'1500. Setki austr. za tys. 12000—14000. 
drobne a 50, 20. 10 104X10-12.000. Austr.) 
stempl. 2.20--2.25. Austr. przekazy 2.35 
--2.30. Franki franc. 8200- 8500. Funty 
szterl. 750000—800000. Franki szw-ajc. I 
31000 -32000. Ruble 5 setk i 7.10—7.20. 
setki zwykłe 7.20 -7.30. ruble ..Kacik“ 1 
22 - 25. drobne 0.50 -0.80. dum skic 22-—' 
25. a 250 tys. 15—16. Karbow ańce 0.80— 
0.85. Hrywny 0.90 - 0.95.

żlnto: 20 kr>r. 7.50— 760000. 20 frank.
7 (ki 720000. 20 rnark. 820000—850000.
10 rubli 1.100.000—1,150.000. D oiary 
180000— 1S5000.

i I

PgdwRszeni; kapitału zakła­
dowego spRek kktpjnpeb.
Przem ysł Terpentynow y w Pol­

sce, Ska akc. w W arszawie, uehwa-1 
lita podwyższanie kapitału akcyjne- : 
go, wynoszącego obecnie 750.000.’' ",)' 
Mp. do wysokości 2,250.000.000 M p., 
przez wydanie 15C.OOO szt. nowych 
akcji II. em.

ffeS
żeń siw o za rozwiązane. Z zeznań wnio- 
skcKlawczjmł i zaprzysiężonego św iad­
ka Hr^iria AYasytcńka, oraz poświad­
czenia Urzędu gminnego w Gajach
Wyżnych z 14. stycznia 1923 wynika,
że W asyl Leszcz>‘sz.yn został w roku 
1914 powołany do armji airuirjasckkej i
br;d - udąfał w grudniu 1914,'W^ -bitw ie 
pod Gorlicami, w- której został raniony. 
Od tego czasu nfe ma o nim żadnej wia 
cfomcści, zachodzi domnienianic, że nie 
żyje. Na podstawie ustaw y z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dz. pp. w draża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego
W asyla Leszczy.szyna i zaw artego z 
nhn m ałżeństwa za rozwiązane. W yda­
je się przeto ogólne wezwaaie. aby u 
dzielono Sądowi lub kuratorowi Panu 
Dr. Marjanowf Szanscrouii, żdw. w 
Samborze, którego równocześnie mia­
nuje się obrońca węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd łut. na ponowną prośbę po dniu 1. 
stycznia- 1924 rozstrzy-goie o  uzna­
niu za zm arłego i o rozwiązaniu mał­
żeństwa. 5599

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 2. m arca 1923.
T. 79/23. W drożenie postępowania 

celem trzrranfa za zmarłego. Iwan Po- 
p^dc wniósł o uznanie pasierba W aśka 
T atara za zmarłego. Z zeznań wniosko­
dawcy, popartych zeznańirrnu świadków 
W asyla .Morsewiczi i łw'ana Staszczy- 
na, onrz poświadczenia Urzędu gminne­
go w- Chlewiskach z daty  13. kiwłetnia 
1923 wynika, że W aśko Tafar wróciw­
szy w r. 19f4 fnb 1915 z soboty z Prus. 
wyjechał w raz z komendą uztip. i re­
krutam i 77 pp. aus4r. do węgierskiego 
miasta Szar-Vasry. a stąd  do Lew y na 
W ęgrzech i że tam następnie zachoro­
w awszy ao tyitis, odszedł do szpitala, 
a gdj,' od tego czasu nie ma o mm ża­
dnej wiadomości zachodzi ckarmicina- 
nic, że nie żyje. Na podstawie ustawy z 
31. marca 1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża 
się postępowania celem i/Zitattia za 
zm arłego Wasfca Talara z Chlewisk. 
W ydaje się przeto osrótoe wezwanie, a- 
br- trdzielooo Sądowi htb ktirajorowi 
P?.rtu dr. RińWljoą i TackowSfRfeinu.
a<tw. w Samborze wiadomości o oov/- ż 
wronienioTrym. Sąd nu tmtowTta prośbę 
pn dnói 1. stycznia' 1924 restrzygnie o 
uznaniti za zmarłego. 5595

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnhi 21. kwietnia 1923.
T. 43'23. W drożenie postępowania 

celejm uznania za zmarłego. Mar ja Soro- I 
kow ika wniosła o uznacie męża Micita- I

ła Sofokowskiego za zmarłego i zaw ar­
tego z nim w dftiu 21. lutego 1911 w gr. 
kat. cerkwi w Koniamie małżeństwa za 
rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczy- 
ni poparD’ch poświadczeniem' Z wierz- 
clmości gminnej w Komamie z 14 lutego 
1923, wynika, że Michał Sorokowski zo­
stał w roku 1914 powołany do armjii au-- 
strjackiei w roku )9T8, odszedł na trouf 
włoski. Od tego czasu nic ma o mai 
żadnej wiadomości, zachodzi domniema- 

: Me, że nie żyje. Na podstawie ustaw y z 
31 marca 1918 Nr, 128 Dzpp. w draża sie 
postępowanie celem uznania za Zhmr- 
Jego Michała Sorokowskiego i zaw arte­
go przez niego z IMńria Pyśkor m ałżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie. abv udzielono sądowi 
lub kuratorowi P. Dr. Marianowi Szan- 
serowi adw. w Samborze którego rów ­
nocześnie miamije się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyż w y­
mienionym. Sąd tut. na ponowna proś­
bę no dniu 1. stycznia 1924 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego i o uznaniu mat- 
żoitetwn za rozwiązane. 5594

Sad okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 7 marca 192.3.
T. 328/22. W drożenie postępowaniu 

celem uznania za zmarłego. Marjn Haj­
duk wniosła o uznanie męża F.ljaszu 
Hajduk za zmarłego i za zaw artego z 
nim w dniu 26 października 1913 w- ko* 
ściele w Drohobyczu małżeństwa za 
rozwiązane. Z zezńań wnioskodawczymi 
przesluciianegc świadka Jana Btilbacha 
oraz poświadczenia Urzędu miejskiego 
w Ttrstanowicaćl) z 20 września 1922 
wynika, że Pijasz Hajduk został w roki: 
[914 powołany do 77 p. p. armji austr. 
dostał się do niewoli rosyjskiej i przc- 
byw ał \y gitbernii Tobolskiej skąd o- 
statnią wiadomość nadesłał w roku 1916. 
Od tego czasu nie ma o nim żadnej w ia­
domości. zachodzi dwnntemsfl+c, żc bit 
żyje. Na podstawie ustaw y i  31 marca 
1918 N. 128 Dzpp. w draża siępostępo- 
wanic celem uznania za zmarłego - Elia­
sza Hajduka 1 zaw artego przez ntega 
małżeństwa z Marią Hajduk za rozwią­
zane. W ydaje się przeto ogólne wezwą*- 
ule aby udzielono Sądowi Inb kuratoro­
wi Panu Dr. Marjamywi Śzanserowi, któ 
rego ustanawia sie równocześnie obroń- 1 
cą węzła małżeńskiego wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dr.iti 5 stycznia 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
rozwiązaniu m ałżeństwa. 5631

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 14 kwietnia 1923.
T. 4923. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
iąlse Luki? z Busztyaów, ALeiaifcogjcz

wniosła o uznanie męża W asyla Meini- 
kouicza za zmarłego i zaw artego z nim 
związku małżeńskiego za rozwiązany. 
Z zeznań wnioskodawczymi popartych 

zeznartiami świadka Małki Schindler, 
oraz poświadczenia urzędu gminnego w 
Jabłonowie z daty 13 lutego 1923 wyni­
ka; że W asyl Melnykowlcz w r. 1916 zo 

^sftal,.;wzięty j?o. wojska, że w- r. I9W- Pb ■ 
saf do żony z Rumunji i że w r. 1917 
wedle treści kartki z Czerwonego Krzy­
ża, przez wmioskodawczynię otrzym a­
nej. już uważany był za zaginionego (ver 
misst). — Gdy od teso czasu żadnej o 
nim nie ma wiadomości, zachodzi dom­
niemanie, żc nie żyje.

Na podstawie ustaw y z 31 marca 
1918. N. 128 Dzpp. w draża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego W a­
syl# Mefnikowicza i zawartego z nim 
węzła małżeńskiego za rozwiązany'. W y 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sadowi lub kuratorowi Panu 
Rudolfowi Jackowskiemu udw. w Sam­
borze. którego się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje, wiadomości
0 powyż wymienionym. Śąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 1 stycznia 1924, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 21 kwietnia 1933. 5639
T. 373;22/6. W drożenie postępowania 

celem uzfianła za zmarłego. Marj.') Sała- 
nueha wniosła o uznanie męża Iwana 
Salamseha za zm arłego i zaw artego z 
nim w dniu 19 lutego 19)9 w cerkwi 
Bieńkowcj Wiszni małżeństwa za roz­
wiązane. 1 zeznań wulokodasw czyni, 
przesłuchanych świadków Fedka Chatn 
ca i Fedka Petryka łwanani oraz po­
świadczenia Zwierzchności gminnetf Jw 
Bicńkowej Wiszni z 21 listopada 1922 
wynika że Iw an Sałamacha wyjechał w 
roku 1918 z wojskiem ukraińskiem do 
Rosji zaś w loku 1919 zasłabł na tyfus
1 oddany został do szpitala. Od tego 
czasu wszelki ślad za nim zaginał, za­
chodzi domniemanie, że nie żyje. Na 
podstawie 5. 24 L. 3 n. c. i ustaw y z 16 
lutego 1883 N. 20. Dzpp. wdraża sie po­
stępowanie celem uznania Za zmarłego, 
iwana Sałamuchy i zaw artego małżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono sadowi 
lnb kuratorowi Panu Dr. Marianowi 
Szanserowi, ad w. w Samborze którego 
równocześnie mianuje się obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymrentemym Sąd tut. na portównit pro­
śbę po dftiu 1 lipca 1924 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego o rozwiązaniu 
małżeństwa. 5632

Sąd okręgowy. Oddział V 
Sambor, daia 4 maja 1923.



8 „ G A Z E T A  LWOWSKA* l  dnia 27. Hpea 1923.

T. 42t23. W drożenie postępowania 
celem itZnania za zmarłego. Maria lAn- 
irze jko  wniosła o uznanie brata Marcina 

iBflura za zmarłego. Z zeznań wniosko- 
(dawczyni pisma tow. Czerwonego Krzy 
1 ża z daty Wiedeń 17. września 1918 L. 
82-378 i Doświadczenia zwierzchności 
gminnej w Rakowej z 1«. marca 1923, 
wynika, że Marcin Bilura został w roku 

.1915 powołany do armii austriackiej, 
przebyw ał w roku 1015 na froncie 
włoskim gdzie we wrześniu 1917. mial 

tpoledz od tego czasu wszelki ślad za 
mm zaginął, zachodzi domniemanie, źe 
nie żyje. Na podstawie ustaw y z 31 m ar­
ca 1918 N. 128 Dzpp. w draża sie postę­
powanie celem uznania za zmarłego Mar 

'cina Bilura. W ydaje sie przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono sadowi lub ku-l 
ratorowi Panu Dr. Marianowi Szans - 
rowi adw. w Samborze wiadomości ■ 
powyż wymienionym. Sad tut. na pono­
wną prośbę po dniu 20 grudnia 1923 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 5593 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 19 marca 1923.
T. 20123. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. W asyl Żwir 
s. Hnata wniósł o uznanie b rata swego 
Pedla Żwira za zmarłego. 7 zeznań wnio 
skadwcy popartych zezn. świad. Danyły 
Naścioszyna oraz ooświadczenfein urzę­
du gmiennego w Liszni z daty Lisznia 16 
stycznia 1923 w n ik a , źe Ped Żwir syn 
Hnata w czasie ogólnej mobilizacji w r. 
1914, Jako żołnierz armii austr. został 
przydzielony do służby w tw ierdzy 
Przemyślu i po upadku tw ierdzy w m ar­
cu 1915 w raz z innymi dostał sie jako 
chory do r.iewoli rosyjskiej. Ody od ie- 
go czasu nie ma o nim żadnej wiadomo­
ści. zachodzi domniemanie, że nie żyje. 
Na podstawie ustaw y z 31 m arca 1918 
N. 128. Dzpp. wdraża sie postępowanie 
celem uznania za zm arłego Fedia Żwira 
s. Hnata w Liszni. W ydaje sie przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi Panu Dr. Marjanowi 
Szanserowi adw. w Samborze wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowna prośbę Po dniu 1. stycznia 1924 

.rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy. Oddział V.

Sambor, dnia 21 kwietnia 1923. 5592
T. 18/23. W drożenie postępowania 

celem uznapia za zmarłego. Ahafia Kruć 
wniosła o uznanie męża Mikołaja Krucla 
za zmarłego i zaw artego z nim w dniu 
25 listopada 1912 w gr. kat. cerkw i w 
W eszczańcach małżeństwa za rozwiąza­
ne Z zeznań wnioskodawczym' popar­
tych poświadczeniem Zwierzchności 
gminnej w W oszczańcach z 8. stycznia 
1923 wynika, że Mikołaj Kruć został 
w roku 1914 powołany do armji austria­
ckiej i od tego czasu wszelki ślad za nim 
zaginął. Zachodzi domniemanie, że nie 
żyje. Na podstawie ustaw y z 31 marca 
191S N. 128. Dzpp. w draża sic postępo­
wanie celem uznania za zmarłego Miko­
łaja Krucia i zaw artego przez niego z 
Ahafia Kruć małżeństwo za rozwiązane. 
Wydaje sie przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono sadowi lub kuratorow i Panu 
Rudolfowi Jackowskiemu, adw. w Sam­
borze. którego równocześnie mianuje sie 
obrońcą wezfa małżeńskiego, wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1. stycznia 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za. zmarłego i o 
rozwiązaniu małżeństwa. 5591

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 19 marca 1923.
T. 8/23® W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Marja Wac 
wniosła o uznanie męża W incentego 
Wac za zmarłego i zaw artego z nim w 
djiiu 13. lutego 1912 w kościele w Czu- 
kwi małżeństwa za rozwiązane. Z zez­
nań wnioskodawczym przesłuchanego 
świadka W alentego W aca oraz poświad­
czenia Zwierzchności gminnej w Czu- 
kwi z 9. lutego 1923 wynika, że Win­
centy W ac został w roki! 1914. powoła­
ny do armji austriackiej i brał udział w 
wałkach z  Rosjanami w Królestwie Pol- 
skłem w grudniu 1914 i miał być ran­
nym. Od tego czasu nte ma o nim żad­
nej wiadomości, zachodzi domniemanie, 
że nie żyje. Na podstawie ustaw y z 31 
marca 1918 N. 128 Dzpp. w draża sie po­
stępowanie celem uznania za zmarłego. 
W iacenetego W aca. zaw artego przez nie 
go z Marją W ac m ałżeństwa za rozw ią­
zane. W ydaje sie przeto ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono sądowi łub kuratoro- 

i wi P . Drowi Dr. Marianowi Szanserowi 
adw. w Samborze, którego równocześ­
nie młanoje sie obrońca węzła małże ń- 
akteto wiadomości o powyż wymienio­

nym. Sąd tut. na ponowną prosbc po 
dniu I. stycznia 1924 rozstrzygnie o uz­
naniu za zmarłego i o rozwiązaniu ma? 
żeństwa. 5590

Sad okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 18 marca 1923.
L. ęz. T. łV. 54/22/6. W drożenie post? 

powania celem uznania za zmariego. Ja- 
kób Urbanek z Brzezin, powołany do 
służby wojskowej w ciągu wojny św ia­
towej. został w ysłany nasteonie na iront 
włoski, gdzie po ostatniej wiadomości o 
sobie dnia 28 października uadeszlei do 
żony — bez wieści zaginął. Odr zatem 
prjcyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, przeto w draża się 
na prośbę Reginy Urbanek postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi tuD kuratorow i Panu Drowi 
W ładysławowi Gałeckiemu adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się o- 
brońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
o powyż wymienionym. Jakóba Urbanka 
wzywa sie. aby przed niżej wymienio­
nym Sądem staw ił sie lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 15 gru­
dnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu _ za 
-marlego. ,

Sąd okręgowy, Odd-o.t! P"
Tarnów, dnia 19 kwietni? 1923.
L. cz. T. V. 481/72/3. Feliks Rogow­

ski. urodzony 1888 r. w Albigowej po­
wiat Łańcut. svn Tomasza i Katarzyny, 
powołany ogóir.ą mobilizacja do służby 
wojskowej, przydzielony w sierpniu 1914 
r do austr. 90. pułku piechoty brał u- 
uziat w wojnie na froncie rosyjskim pod 
Lublinem i w czasie odwrotu z pod 0 - 
patowa ż początkiem listooada 1914 i 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1. 
ust. z 31 marca 1918 r. L. 128 Dzpp. w ra­
ża sie na prośbę Zofji Rogowskiej postę­
powanie celetn uznania za zmarłego za­
ginionego. a jego małżeństwa za rozwią­
zane. W ydaje sic ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub adw. Dzianottowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia sie o- 
brońcą związku małżeńskiego, wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Feliksa Rogo­
wskiego w zyw a się. aby przed niżej w y­
mienionym Sądem staw ił sic. lub w in­
ny sopsób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 3!. 
lipca 1923 r. rozstrzygnie o uziiąrjiu za 
zmarłego. 5blS

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 13, grudnia 1922.
L. cz. T. V. 19/23/3. Antoni Kula, uro­

dzony 1857 r. w Giedlarowej. powiat 
Łańcut syn Franciszka i Marji. zamie­
szkały w Woli zarczyckiei, wyjechał w 
roku 1892 Jo Ameryki na zarobek i od 
roku 1893 nie ma o nim żadnej wiado­
mości. Gdy zatem przyjąć należy, żc za­
chodzi ustaw ow e domniemanie z § 24 
L. 1. u. c. w draża sie na prośbę Magda­
leny Kulowej postępowanie celem uzna­
nia za zmariego zaginionego, a jego m ał­
żeństw a za rozwiązane. Wydaje się o- 
góine wezwanie, aby udzielono Sadowi, 
lub adw. Dr. Reinerowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia sie obrońca węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż w y ­
mienionym. Antoniego Aule w zyw a sie, 
aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił sie. lub w inny sposób uwiadomił 
Ś swem życiu. 591?

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 maja 1923.
T. 29/23. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Dmytro 
Malewiczko i Anna Skiba wnieśli o u- 
,uianie Iwana i Ofeksy Malewiczko sy­
nów Michała za zmarłych. Z zeznań 
.wnioskodawców popartych poświad­
czeniem Zwierzchności gminy w Woju- 
tyczach 21. lutego 1923 wynika, że 1) 
Iwan Malewiczko został w roku 1915 
powołany do arnjji austriackiej i prze­
bywał ca irontie włoskim, gdzie w r. 
J918 iniał połedz, zaś 2) Ołeksa Male­
wiczko został w roku 1914 powołany 
do armji austriackiej i wyruszył w 
październiku 1914 na froat rosyjski. Od 
te-go czasu nie ma o nich żadnej wiado­
mości. zachodzi domniemanie, że nie 
żyją. Na podstawie ustaw y z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Iwana i O łeksy Malewiczko. Wydaje 
się przeto og-óhie wezwanie, aby u- 
dziełono Sądowi lub kuratorowi Panu 
Dr. Marianowi Szanserowi adw. w 
Samborze wiadomości o powyż wymie­
nianym. Sąd tu>t. na ponowną prośbę

no dniu 15. stycznia 1924 rcż.-dr / ; 
i- uznaniu za zmarło;;,).

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Sambor 24. Sutego :9?3. S.-’/
T. 48/23/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego i uznania 
małżeństwa za rozwiązane. Ewka Ko- 
kindiuk wniosła o uznanie W asyla K■>- 
kindiaka za zmarłego i zaw artego z nim 
w dniu 18 czerwca ve>5 w cerkwi yr. 
kat. w Błażowie małż-, ństwa za rozw ią­
zane. Z zeznań wnioskodawczym po­
partych zeznianiaini świadka Dm ytrt 
0 urena i poświadczeniem zwierzchności 

m:rmej w Manastercu z daty Mana.su- 
c dnia 4 grudnia 1922, wynika. że 
■ •• I Kokuidiak w czasie ogólnej rro1- 

M-izacit przydzielony został do służby 
i ''.Tomyślu i że po upadku Przemyśl.; 

4  ren 1915 został wywieziony do 
,j: : że na Wiosnę- tegoż roku w O- 

renbureu w Rosji był chory — a gdy od 
tego czasu nie m? ■ nim żadnej wiado­
mości zachodzi domniemanie, że me 
żyje. Na podstawie ustaw y z 31 sierp­
nia 1918 N. 128 dzpp. w draża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego 
W asyla Kokindiaka i zaw artego z nim 
węzła małżeńskiego za rozwiązany. 
W ydaje sie przeto ogólne wezwanie a 
by udzielono sądowi lub kuratorowi P a ­
nu Dr. Marjanowi Szanserowi, którego 
się równocześnie mianuje obrońca w ę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tut. na ponowną pre 
śbe po dniu 1 stycznia 1924 rozstrzy 
gnie i uznaniu ża zmarłego i o rozwią 

małżeństwa. 5628
Sąd okręgowy Oddział V 

Sambor, dnia 4 maja 1923.

n  o z m  , i (T n  o r . n i r ,  s ć v z e x  r_i
Prez. 2790/15/23. Obwieszczenie. Do

zwyczajnej dnia 3. września 1923 roz­
począć się mającej III. kadencji Sadu 
przysięgłych przy tut. Sądzie zamiano­
wani zostali: Prezes Sądu okręgowego 
Bronisław Kijas przewodniczącym, zaś 
W iceprezes Ludwik Kubiczek i sędzio­
wie sądu okręgowego: Alojzy Bojdecki, 
Bronisław Eustachiewlcz, Józef Karpiń­
ski, Dr. Jan Tyrallk, i Dr. Eugenjusz 
Podobiński zastępcami przewodniczące­
go. 5637

Prezes Sądu okręgowego. 
Rzeszów, dnia 23 lipca 1923.

C. H. 129/23. Edykt. Przeciw- Andrze­
jowi Kulawiakowi „Smrecak“ ktoTego 
miejsce pobytu jest nieznane, wmćśio- 
nym został do sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez W aw rzyńca 
Swietlaka i tow-. pozew o zeznaie kon­
traktu  kupna z wnioskiem na wydanie 
tymczasowego zarządzenia. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono rozprawę na 5 
grudnia 1923 godz. 9. Celem strzeżenia 
praw Kulawiaka ustanawia się Pana Dra 
Nowotnego, adwokata w Czarnym Du­
naju kuratorem. Tenże kurat. zastęp, bę 
dzie Kulawiaka w izeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi łub peł­
nomocnika nie zamianuje. 5638'

Sąd powiatowy. Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 20 lipca 1923. 
Cg. I. 320'22/7. Edykt. Strona powo­

dowa Michał i Marja Budulicz w Starej 
ropie wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Helenie Budulicz w Starej ro­
pie o ustalenie ważności rozporządzenie 
ostatniej woli do Cg. I. 329/22/7. Audien­
cja do ustnej rozpraw y została w yzna­
czona na 13 lipca 1923 godz 8VŚ rano 
w tym sądzie biuro Nr. 95. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane ustanawia się Pana Dra Hału- 

; szczyńskiego adwokata w Samborze ku 
i ratorem . k tóry  ią będzie zastępował na 
j jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 
t póki ona sama się nie stawi i nie nsta- 
l nowi pełnomocnika. 5625
j Sad okręgowy. Oddział I
j Sambor, dnia 27 maja 1923.
| Cg. I. b, 236/23/J. Edykt. Strona po-]
| wodowa Marja i-o Kulczycka Żychajło 
i ;?-o Kulczycka Daszyriicz z Kuicsyc wnio 

sła skargę przeciw $ tronie rozw anei Ka- 
. tarzynic (iii. i tow. z Kulczyc o 400,900 

Mkp. do Cg. i b. 236’23. Audiencja do u- 
i stnej rozpraw y została wyznaczona na 
j 1 sierpnia 1925 godz. 9 przedp. w tym sa- 
! dzie biuro Nr. 95. Ponieważ miejsce po- 
: bytu strony pozwanej jest nieznane, u- 

slanawia się Pana Dra Dobrzańskiego, 
adwokata, w Samborze kuratorem , k tóre 
ię będzie zastępow ał na jej koszt i nie-'

■ezpieczeństwo. dotąd, dopóki ona sama 
•ię nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika. 5624

Sąd okręgowy. Oddział I.
Sambor, dnia 13 czerwca 1923.

A M o n r r s .  u :  j e .

T. 27/23/6. W drożenie postępow ano 
amortyzacyjnego. Na wiosek Jana 
zińskiego w Drohobyczu w draża sie po­
stępowanie celem amortyzacji następ:.- 
jącego rzekomo przez wnioskoda^c*, 
zagubionego poświadczenia PoLkrej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej oddziai w 
Drohobyczu z daty 19. stycznia [922. r. - 
cłożone tymczasowe świadectwo N A 
018031 na 50 .-6%  poż: 3 CZK.I ClOljtfft '-t' € ‘ 
Jo zamiany na oryginalną obligację. P 
siadacza powyższego poświadczeni;- 

w zyw a się przeto, aby zgłosił tx 
swojenń prawami w ciągu jednego re­
ku, w przeciwnym bowiem razie pp >:■ 
pływie pov,yższego czasokresu za r.\; 
istniejące uznane zostaną. 86.:;

Sąd okręgowy Oddzłał V.
Sambor, dnia 3 kwietnia 1923

K O K K U S S r .
L. 1.692. Konkurs. Wydział powjąro 

•vy w Żółkwi ogłasza kcukur ns pr-sa 
Ję  lekarza okręgowego z siedziba v  Ku­
likowie Do posady są przywiązane: 
Pobory XII. st służbowego urzędników 
państwowych, które po iatacfe w/użby 
•■'.zrastają do XI. względnie X. st. skar­
bowego wraz ze wszystkimi ćodłitkaj 
drożvźr.ianynii. jakie oheciie sa v. -/pi • 
r.ane, tudzież w przyszłości będą przy­
daw ane  urzędnikom państwowym iysfi 
stopni słażbowych. b) Ryczałt na obja­
zdy służbowe w rocznej kwocie 10o ..» ' 
u:p. z niewykluczona możliwością p, 
wyżki, c) Ryczałt na m ateriały pisarskie 
dniki, portorja rocznie 1-500 mp. d) 7. po­
sadą łekrtrza okręgowego połączone jesi 
prawo do em erytury w granicach p.: 
stanowienia ustaw y z 12. maja 1909 Dz.
u. kr. Nr. 68. W arunki: 1) obywatelstwo 
polskie. 2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej w Państw ie polskiem, 3) nie­
skazitelny charakter. 4) znajomość języ­
ka polskiego, 5) praktyka przynajmniej 
dwu letnia w zawodzie lekarskim, 5) nie­
przekraczalny 40 rok życia i zaolność 
Mzyczna. Pierw szeństw o maja ci kandy­
daci, którzy w ykażą sie dwu lemią prak­
tyką lekarza w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego lub 
egzaminem fizykhekim względnie służba 
lenarza okręgowego. Termin wnoszenia 
podań należycie opłaconych biurze 
Wydziału powiatowego do 30. w rze­
śnia 1923. 5620-3

Z W ydziału powiatowego.
Komisarz rządow y: Dr. Daszkiewicz.
Żółkiew, dnia 16. lipca 1923.

UNIEWAŻNIAM
następujące dokumenty, które zgubiłem: 
Certyfikat przynależności Gminy Strze- 
liski Nowe; Legat Pol. Państw ow ej we 
Lwowie: karta wojskowa: m etryka u- 

rodzrn; m etryka zaślubin.
Maiłrycy Arnold Weiss 

5o34 rok urodź. 1S89,
zam. przy ul. Ormiańska 20.

Zarząd Spółdz elni „S^ÓŁWZlELCZTr 
H I M i OKKOTOW Y- Z ogr. OdpOw 
we Łw «w l» zaprasza członków na Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie, które 
odkędrte się dnia 12 sierpnia br. w lo- 
kaia Spółdzielni. Na porza.dku obrad; 
wybór drugiego członka Zarządu, zmia­
na firmy i wnioski członków 563?

We Lwowie, dnia 26. lipca !Q23.

P r z e n i o s ę  d o  L w o w a
■ vr tym celu szukam spólmka z wolnyr 
okalem na mieszkanie 4/5 pokoju»» 

i lokal ciepło widny cod

Fabrykę pończoszniczą
od 120 do 150 metrów ki».

M A C 7  O n O P o ń c z o s z n i c z a  
d 5  Z  y  1  Y w r a z  z c a ż e m

rrąJzeniem nadeszłe n edawno z zagranicy 
do fa b r y k a c ji p u ń e u c h  I s k a r p e ­
te k . ebecnie »  r chu, są na miejscu i wy­
rabiają przedłicrn) toaar. Oprócz pew-ż- 
srych ubikacji potrzebny kapitał na zakup 
surowców, resp. p r z ę d z y  1 j e d w a b i u

od 60  do 100 m3ljonów
Oftrly do redakcil ..Gazety Lwowskiej* 

dla „ t  A B K I K I  P«jSC *O C H -‘. 557Ś

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 34.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 37,000 mp.,zu 
czynna od g. 8 rano do 2 poPOt* x aryjątldem nledzieł i świąt — Re daktor racz- przyjmuje od z. 1—2 pop/t 

należycie nie przytonu* de. — Rękopisów Redakcja • Admmbtracja nie zwracają. — Konto Poczt.

granic;) 50,000 mp. — Redakcja 
— Listów niefrankowanydł 
Kasy O. 141.690.

pdm w & tetaiR j; JtkUfc N a i e ż y t o ś c  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia P óiska, Lwów, ul.UttKąśczyzeyjL


